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PotrOiny morderca
■_

— RÓŻNE morderstwa się zda­
rzały. Ale żeby na dzieciach ta­
ką zemstę zrobić... Nit do pomy­
ślenia...

— Spokojny chłopak był. Prze­
cież moją córkę uczył w szkole,
w „jedenastce”. Dzieci go nawet

lubiły. Nikt by nie powiedział,
ie on...

— To dla nas szók! Żeby taki
człowiek był zdolny do tego...
Zgroza...
jiigigiggggigBgiigiiggigiiiiiiiigiiiiiuił

Zajścia w Gdańsku
W GDAŃSKU, po mszy w koś­

ciele św. Brygidy i wygłoszeniu
przez księdza Jankowskiego ka­
zania, które zawierało bardzo a-

gresywne, antyrządowe akcenty,
na przykościelnym placu udeko­
rowanym hasłami b. „Solidarno­
ści” oraz flagami narodowymi,
stoczniowymi i papieskimi odbył
się 14 bm. wiec, w którym u-

czestniczyło ok. 2,5 tys. osób. Po
zakończeniu wiecu grupa ok. 200

agresywnie zachowujących się o-

sób wyszła poza teren kościelny,
skandując m. in. hasła: „Precz z

komuną”, „A ńa. drzewach za­
miast liści będą wisieć komuni­
ści”.

Demonstranci usiłowali prze­
dostać się na teren, gdzie odby­
wał się „Jarmark Dominikański”.
Zamiar ten został udaremniony
przez profilaktyczne działania sił
porządkowych. Dzięki temu nie
doszło do zbiorowego naruszenia
ładu i porządku. Demonstranci za­
chowywali się niezwykle agre­
sywnie, obrzucając siły porząd­
kowe kamieniami i płytami na-

brzeżnymi, demolując ogródek
kawiarniany. Rannych zostało 6
milicjantów. (PAP)

— Koniec świata! Człowiek nie
wie, z kim przez ścianę mieszka...

EDWARD ŚLĄZAK, człowiek,
który odnalazł nadpalone szcząt­
ki chłopców: — W czwartek, 4

sierpnia jechałem rowerem, wra­
całem do domu i wtedy zauwa­
żyłem w lesie lekki dym. Wyda­
wało mi się, że to leżą jakieś ta­
kie okrągłe klocki drzewa, że to

ognisko. Następnego dnia jecha­
łem tą samą drogą. Poczułem
silny swąd. Doszedłem do tego
miejsca i wtedy zobaczyłem, że
to są ludzkie. ciała. Zameldowa­
łem o tym na milicji. To było
przy drodze z Piotrkowa w kie­
runku wsi Koło, 3—4 kilometry
od Piotrkowa, jakieś 50 metrów
od drogi.

ROZPOCZĘŁO się żmudne
śledztwo. — Przyjęliśmy trzy hi­
potezy co do sprawcy tegb mor­
du — mówi płk Bogusław Jaku­
bowski, zast. szefa WUSW w

Piotrkowie i kierownik specjal­
nie powołanej grupy operacyjno-
-śledczej. — Pierwsza, że jest to
zboczeniec seksualny. Druga, że
morderstwa mogła dokonać gru­
pa członków jakiejś sekty.
Trzecia, że zabójcą był sza­
leniec. Od początku uważa­
łem, że najmocniejsze pod­
stawy miała pierwsza z tych hi­
potez. Zajęliśmy się następnie

(Dokończenie na st?. 8)

iigiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii

Muzyka
w starym
Krakowie
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W UPALNE dni widok takich

saźerek nikogo nie szokuje,..
pa-

Fot. Jacek Bednarczyk

Rząd rzą<
w zakładach

RADA Ministrów w ramach
specjalnych uprawnień przyzna­
nych przez Sejm wydała 30 maja
rozporządzenie o podatku stabili­
zacyjnym. Będą go- płacić przed­
siębiorstwa. które do 30 wrześ­
nia nie zagospodarują, ani nie
sprzedadzą zbędnych obiektów,
terenów, maszyn, nadmiernych

Władze już wiedzą
LONDYN (PAP). W związku z

licznymi kolizjami na szlakach

przybrzeżnych W. Brytanii powo­
łana została specjalna komisja rzą­
dowa, aby wyjaśnić przyczyny. O-
kazało się, że na pokładach nadal

króluje rum, a jedna trzecia za­
łóg, to nałogowi alkoholicy.

1

zapasów l surowców. Podatek
jes-t wysoki, np. za leżące odło­
giem maszyny i urządzenia pła­
cić się będzie 100 proc, ich war­
tości. za halę produkcyjną — 30
proc., za grunt po 1000 zł od me­
tra kw. Prży czym tego podatku
nie będzie można odbić sobie na

kliencie, wliczając go w koszty
produkcji, ma być on płacony z

zysku do podziału, a więc dotknie
całą załogę. Ma to wszystko spo­
wodować, aby maszyny, budynki
i surowce trafiły do tych, któ­
rzy potrafią je zagospodarować i
poprawić przez to sytuację ■na

rynku.
W krakowskich zakładach trwa

teraz skrupulatne liczenie. Dyrek­
tor ds. produkcji Krakowskich
Zakładów Armatur Eugeniusz
Spyrka jest właśnie w trakcie
przeprowadzania takiej analizy
Jak nam powiedział, nie sądzi, by
zakład zapłacił podatek, pewne
nadwyżki materiałowe chcą sprze­
dać. W „Stomilu” też liczą. Spo­
dziewają się zapłacić podatek, ale
nieduży. Znalazło się tu kilka
maszyn nie używanych od pew­
nego' czasu. Teraz zamierza się je
sprzedać bądź z powrotem włą­
czyć do produkcji

Wydaje się, że wszystko idzie
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liczą
w dobrym kierunku, a jednak
sporo zastrzeżeń wywołuje spo­
sób naliczania podatku od zgro­
madzonych zapasów materiało-
wo-surowcowych. Jak zwracają
uwagę dyrektorzy zakładów —

nie bierze się pod uwagę znacz­
nego wzrostu cen surowców i
materiałów pomiędzy styczniem
a wrześniem.

(Dokończenie na str 8)
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WASZYNGTON (PAP). Dzisiaj
w Nowym Orleanie rozpoczyna
się Konwencja Krajowa Partii,
Republikańskiej, na której ofi­
cjalnie wybrany zostanie kandy­
dat republikanów do wyborów
prezydenckich w USA oraz przy­
jęty program wyborczy partii.

' *

ALGIER (PAP). Minister spraw
zagranicznych Iranu, Welajati
przybył do Libii, gdzie będzie
rozmawiał o ostatnich wydarze­
niach na froncie między Iranem
i Irakiem i o perspektywach po­
kojowego uregulowania tego
konfliktu.

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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SPACERUJĄC ulicą Grodzką
warto przyjrzeć się, zadzierając ■
głcwę do góry, niewielkim figu­
rom świętych przed wejściem do
kościoła św, Andrzeja

' Czas i
krakowskie agresywne powietrze
zniekształciły sylwetki i twarze,
nadając im niezwykłą, ekspresyj­
ną postać. Jak dowiedzieliśmy
się w klasztorze sióstr klarysek
— rzeźby pochodzą z połowy
XVII wieku i konserwator wła­
śnie wydał zlecenie na ich ogól­
ną konserwację (kitowanie, za­
bezpieczenie). Nie będą odtwarza­
ne z nowego kamienia, jak figu­
ry apostołów Drzed sąsiednim ko­
ściołem św. Piotra i Pawła, (ml)

Fot. Jacek Bednarczyk

DZlS, 15 sierpnia, poniedziałek,
godz. 20 — kościół Bożego Ciała,
ul. Bożego Ciała 26 — koncert
inauguracyjny w wykonaniu:
Cappella Sebaidina (RFN) i Ca-
pella Cracoviensis, dyryguje —

Werner Jacob, soliści — Ruth
Liebscher (sopran), Rita-Maria
Liii (alt), Andreas Wagner (te­
nor). Gerhard Fauistich (bas).
Cappella Sebaidina z Norymber-
gi uważana jest za jeden z naj-
wybitnieszych zespołów Tnuzycz-
nych w. RFN. Jej kierownikiem
jest znakomity kompozytor, dy­
rygent i organista Werner Jacob.
Zespół specjalizuje się w wyko­
naniu muzyki dawnej Z Capelią
Cracoviensis wykona kantatę
„Weinen, klagen, sorgen. zagen”
J. S. Bacha oraz Maurerische
Trauermusik i Reąuiem W. A.
Mozarta. ’

JUTRO, 16 sierpnia, wtorek,
godz 19.30 — sala Hołdu Pru­
skiego w Sukiennicach — Capel-
la Cracoviensis pod dyrekcją Sta­
nisława Gaiońskiego oraz Michiko
Otaki (USA) — fortepian, Man­
fred Maurischat (RFN) — wal-
tomia, róg alpejski, Katarzyna
Kurowska-Mleczko — flet. .Ma­
rek Mleczko — obój, Leszek Pie-
troń — klarnet, Wojciech Turek
— fagot. Jacek Muzyk — waltor-
nia. W programie: Leopold Mo­
zart Sinfonia na róg alpejski i
orkiestrę smyczkową, G P Te-
lemann Koncert na waltornię j
orkiestrę D-dur, L. van Beetho-
ven Kwintet Es-dur, F. Poulenc
Sekstet

Kraków, poniedziałek 15 sierpnia 1988 r

Opera poświęcona
ojcu Kolbemu

RZYM (PAP). Dramaturg
francuski Eugene Ionesco napisał
libretto do opery poświęconej za­
mordowanemu w hitlerowskim
obozie śmierci w Oświęcimiu i
kanonizowanemu w roku 1982
ojcu Maksymilianowi Kolbemu.
Prapremiera opery, której kom­
pozytorem jest Dominięue
Probst, zainauguruje 20 bm. we

włoskim mieście Rimini spotka­
nie kulturalne na rzecz porozu­
mienia między narodami. Operę
reżyseruje Krzysztof Zanussi. W
rozmowie z korespondentem a-

gencji DPA, E. Ionesco oświad­
czył, że pracował nad tekstem'
przez 9 lat.
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Nowy zawód?

Antywłamaniowa babcia
W MINIONY weekend milicja

zanotowała stosunkowo niewiele
włamań' do mieszkań w Krako­
wie: m. in. w sobotę rano w

Śródmieściu (wartość ukradzio­
nych przedmiotów i gotówki: 2
min zł), w samo południe w Kro­
wodrzy (ul. I. Fika — ok. 600
tys. zł) i ó godz. 18 znów w Śród­
mieściu (ul. Józefa — 1,5
min zł).

Kończą się urlopy — kończy
się letni sezon dla włamywaczy,
ale w tarasowcu na Woli Du-

chackiej znów okradziono w no­
cy mieszkanie na parterze Jest
to czwarte włamanie w ciągu o-

statnich 2 lat. Złodzieje wycinają
diamentem szybę od strony o-

grodu, gruntownie plądrują mie­
szkania, wychodząc z łupem nor­
malnym wyjściem. Blok iest nie­
wątpliwie obserwowany: złodzie­
je doskonale orientują się, kto
kiedy wyjeżdża na urlop.
■Wspólne zagrożenie łączy mie­

szkańców parteru. Kto pozostaje
— ma baczenie na puste miesz­
kanie sąsiada. Kilka rodzin de­
cyduje się na założenie instalacji
alarmowych, choć to inwestycja
droga. Państwo M. zastosowali w

tym roku rozwiązanie tańsze Za­
przyjaźnili się ze starszą, samot­
ną kobietą mieszkającą na 3 pię­
trze. "Wyjeżdżając na 3 tygodnie

do Bułgarii zaproponowali jej by
za 10 tys. zł przeniosła się do ich
mieszkania. Starsza pani prz: ję­
ła propozycję z zadowoleniem.
Tak powstaje nowe sezonowe za­
trudnienie dla emerytów: a n-

ty włamaniowa babcia.

(ml)

WCZORAJ dotarł do Krakowa z

Grecji wagon dorodnych, dojrza­
łych brzoskwiń. Ich odbiorcą było
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożyw­
czego. Żeby z powodu panujących
upałów owoce nie zaczęły się psuć,
postanowiono natychmiast je
sprzedawać. Jedną z takich ekip w

składzie: Bożena Gil, Wiesława
Śmigla i Andrzej Stolarski spotka­
liśmy wczoraj po południu nad no­
wohuckim Zalewem,
wysokiej ceny — 1500
owoce szły jak woda.

Fot. Jacek

Mimo dość

złzakg—
(jb)

Bednarczyk

★
MEKSYK (PAP). W ciągu osta­

tnich 20 lat zginęło w Ameryce
Łacińskiej 370 dziennikarzy. Do
najbardziej niebezpiecznych dla
dziennikarzy należą: Kolumbia,
Chile, Paragwaj, Salwador, Peru
1 Nikaragua.
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W Rynku Głównym, we czwartek

Karnawał Teatrów Ulicznych
TEGO jeszcze w Krakowie nie

było! W czwartek
barwny Dochód okrąży
nie Rynek Główny i...

Do naszego miasta ...
__

18 teatrów z różnych stron świa­
ta. Biora one udział w VI Mię­
dzynarodowym Festiwalu Tea­
trów Ulicznych w Jeleniei Gó­
rze. który trwa od 1—16 sjero-
nia. To właśnie tradycją tego Fe­
stiwalu test organizowanie .kar­
nawałów ulicznych” z fajerwer­
kami. muzyka kukłami. Dokaza-
mj różnorodnych działań teatral­
nych, wspólną z widzami zabawą.
Do tei norv dodŁsv te były udzia­
łem Jeleniei Góry i okolicznych
miejscowości. Tym razem Festi­
wal „ruszy w Polskę”. Pierwszym
miejscem będzie właśnie Kra­
ków. iąko że zainicjował rzecz

cała Jerzy Zoń, szef Teatru KTO
z Krakowa.

wieczorem
kilkakrot-

nrzyiedzie
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Teatr KTO rozpoczynał w tym
. roku jeleniogórski Festiwal ble-

(Dokończente ną str 2)

Było to 15 sierpnia
■ W 1983 r. zmarła w wieku

61 lat Zofia Mrozowska, wybi­
tna aktorka, profesor warszaw­
skiej PWST, związana z teatra­
mi Łodzi i Warszawy; w filmie
m. in.: „Zakazane piosenki”,
„Ostatni etap”, „Bilans kwar­
talny”, „Granica”, „Lalka”.
„Polskie drogi”.

■ W 1918 r. oddziały amery­
kańskich wojsk dokonały desan­
tu we Władywostoku przeciwko
Rosji Radzieckiej. Stany Zjed­
noczone zerwały stosunki z Ro­
sją.

S W 1888 r. urodził się Tho­
mas Edward Lawrence, brytyj­
ski orientalista, pisarz, pułkow­
nik; podczas I wojny światowej
odegrał ważną rolę w realizowa­
niu polityki brytyjskiej wobec
świata arabskiego; później do­
radca ówczesnego ministra ds.
kolonii W. Churchilla w spra­
wach arabskich, których był
wybitnym znawcą.

R W 1658 r. Szwecja rozpo­
częła drugą wojnę z Danią. Ar­
mia króla Karola X przystąpiła
do oblężenia Kopenhagi. (1-k)

CZY łatwiej wytresować zebrę,
kuca, psa, wielbłąda, jaguara czy
papugę? Przekonamy się nieba­
wem, bo do Krakowa zjeżdża 24
sierpnia Cyrk Wielki. Oprócz wie­
lu atrakcji, jak np mrożące krew
W żyłach akrobacje napowietrzne,
występy ek^ilibrystów i... komi­
ków, zapowiedziano, tylko dla
odważnych, naukę jazdy na ko­
niach. Na przedstawienia naj­
większego polskiego cyrku bilety
sprzedają Filmotechnika i pla­
cówki „Orbisu” przy pl. Szcze­
pańskim, przy ul. św. Marka i
pr?y al. Lenina. (a)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zatoce niżowej.
Zachmurzenie małe, wzra­
stające do umiarkowane­
go i dużego. Okresami

przelotny deszcz lub burze. Temp,
min. nocą 15, maks, dniem 24 st. C.

REUTER donosi z Bagdadu,
że pierwszych pięciu obserwato­
rów ONZ, którzy od 20 sierp­
nia mają nadzorować zawiesze­
nie broni między Irakiem i Ira­
nem. przebywało już w niedzie-
1- na froncie po stronie irackiej.

SPECJALIŚCI radzieccy za­
kończyli inspekcje amerykań­
skich baz rakietowych, rozmie­
szczonych na terytorium RFN.

W WYSTĄPIENIU radiowym
prezydent Reagan zapowiedział,
że w kampanii wyborczej udzie­
li aktywnego poparcia kandy­
datowi republikanów do fotela
prezydenckiego, George’owi Bu­
showi.

ze swa
POŁOWA kontyngentu wojsk

radzieckich w Afganistanie bę­
dzie wycofana do dzisiaj. Ostat­
ni żołnierze radzieccy opuszczą
ten kraj do 15 lutego 1989 r.

PO TYGODNIU demonstracji
i protestów w niedzielę w Bir­
mie panował względny .spokój.
Wiwatujący tłum wyległ na u-

lice Rangunu po ustąpieniu
nrzywódc.y tego państwa. Seina
Lwina ze wszystkich zajmowa­
nych stanowisk. Dymisję po­
przedziło 5 dni gwałtownych
rozruchów.

W KOREI Płd. dochodzi do
starć policji ze studentami, któ­
rzy protestują przeciwko wyda­
nemu przez rząd zakazowi u-

dzialn w spotkaniu z młodzieżą
KRLD W Seulu wielu studen­
tów zostało rannych, policja za­
trzymała killkaset osób.
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21. URODZINY to pa­
miętny dzień, w życiu.
Charlotte Levis obchodziła
je w tym miesiącu. Hisz­
pańska księżniczka z .Pira­
tów” Polańskiego * oraz ta­
jemnicza Tybetanka z wy­
świetlanego obecnie w Ki­
jowie „Złotego dziecka”
przyszła na świat na przed­
mieściu Londynu jako nie­
ślubna córka irlandzkiej
sprzątaczki oraz chirur­
ga o krwi iracko-chilijsklej.
Stąd jej egzotyczna uroda.
Po jakimś czasie jej mama

awansowała na sekretarkę
taty, ale ślubu nie było.
Natomiast ona sama jako
14-letnia dziewczynka zo­
stała modelką; zdecydowa­
ła się błyskawicznie, gdy
jakiś nieznajomy fotorepor­
ter zaproponował jej w wa­
goniku londyńskiego metra

zdjęcia próbne W tej roli
zobaczył 16-letnią panien­
kę Roman Polański i tak
zaczęła się aktorska karie­
ra Charlotty którą — jak
twierdzi — robi głównie
dla mamy, aby zrekom­
pensować jej zmagania z
wieloma trudnościami, jakie są nieodłącznym losem każdej- samotnej
matki. Dziś mieszka w Los Angeles gdzie rozpoczyna się zresztą ak­
cja jej drugiego filmu, w którym była partnerką najsłynniejszego
obecnie komika amerykańskiego kina, ciemnoskórego Eddie Mur-

phy’ego Ale w życiu jest towarzyszka innego hollywoodzkiego gwiaz­
dora najmłodszego pokolenia znanego nam z .Plutonu” Charlie
Sheena Tworzą jedna ? głośniejszych par tamtejszego światka fil­
mowego „Zanim go poznałam — zwierzyła sie dziennikarzowi ma­
gazynu, „In Fashion" — byłam na „Plutonie” trzy razy I któregoś
dnia spotkałam go prywatnie na jakimś party. Jest najmłodszym
mężczyzną w moim życiu, ale jednocześnie najbardziej dojrzałym.
Nie wiem, czy pobierzemy się Myślałam. że do ołtarza poprowadzi
mnie mój eks-kochanek ale tak się nie stało. Teraz mam po prostu
chłopaka, pracuję, studiuję i jestem bardzo szczęśliwa”. (l-k)

Fot. „IN FASHION”
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W WARSZAWIE odbyło się
12 bm. spotkanie przewodniczą­
cego Rady Państwa, gen. Woj­
ciecha Jaruzelskiego z pryma-’
sem Polski, kardynałem Józefem
Glempem. Jednym z kilku te­
matów rozmowy było rozszerze­
nie różnorodnych form stowa­
rzyszania się. Obszerną informa­
cję na temat spotkania zamie­
ściła prasa sobotnia.

PREMIER podpisał w sobotę
uchwałę Rady Ministrów, któ­
rej efektem będzie podniesienie
wynagrodzeń nauczycieli oraz

pracowników' szkół nie będących
nauczycielami. Od 1 września
wejdzie w życie nowa siatka
płae. Rosną także liczne w o-

świacie dodatki.
SĄD Najwyższy rozpatrzył

pierwszą grupę protestów wy­
borczych, otrzymanych od Pań­
stwowej Komisji Wyborczej. W
wyniku jego postanowień trze­
ba będzie w kilku okręgach
przeprowadzić ponowne wybory.

W GDAŃSKU zarejstrowany
został Klub Inteligencji Katolic­
kiej. W ciągu ostatniego roku
na Wybrzeżu Gdańskim rozpo­
częło działalność 20 nowych to­
warzystw społecznych i zawią­
zują sie następne.

DO POLSKI przybył zachod-
nioniemiecki uczony prof. Klaus
Klitzing, laureat Nagrody No-:
bla w. dziedzinie fizyki. Weźmie
on udział w międzynarodowej
konferencji fizyki półprzewodni­
ków, która rozpoczyna się dzi­
siaj w Warszawie.

W 85. BOCZNICĘ urodzin
prof. Ryszarda Manteuffla (13
bm.), wybitnego uczonego z dzie­
dziny ekonomiki i organizacji
rolnictwa, listy gratulacyjne wy­
stosowali do Jubilata Wojciech
Jaruzelski i Zbigniew Messner.

DO CZĘSTOCHOWY na Jasną
Górę przybywają liczne piel­
grzymki z różnych regionów
Polski, by uczestniczyć w świę­
cie religijnym Wniębowziecia
Naświętszcj Marii Panny. U bm.
przybyła 277. piesza pielgrzymka
warszawska. Pątnicy zostali po­
witani przez prymasa Polski.

MINISTER transportu, żeglu­
gi i łączności wystosował pismo
do rzecznika praw obywatel­
skich, w których informuje m. in.
że zasady przyznawania i prze­
noszenia abonamentu telefonicz­
nego zostaną kompleksowo okre­
ślone w znowelizowanej ordyna­
cji telekomunikacyjnej.

NIE UDAJE się realizacja pro­
gramu ograniczania dotacji. W
myśl planu 5-letniego miały one

pod koniec 1990 r. wynosić 50—
75 proc, realnej wartości dotacji
sprzed 2 lat. Tymczasem zamiast
się zmniejszać — nadal rosną.
W ub. r. kwota dotacji wynio­
sła 1 bilion 188 miliardów zło­
tych.

Co, gdzie, za ile..
Książki i starocie

DLA HANDLARZY książkami
nie ma wakacji. Pod halą tar­
gową panował wczoraj duży tłok.
Poezje Poświatowskiej kosztowa-

. ły 8Q0 ął, „Cesarz” Kapuścińskie­
go 300—600 zł, 4-tomowa ency­
klopedia — 55' tys., album o Gre­
cji — 1600 zł. Dobrze sprzedaje
się Łysiak. Za „Asfaltowy salon”
trzeba było zapłacić 1200 zł, za

„MW” — 4000, za „Szachistów”
— 1500, za „Łysiaka na łamach”
•— 1200, za „Kolebkę” — 800 zł.

Za bardzo stare „świerszczyki”
panowie bez zmrużenia oka pła­
cili po 2—3 tys. zł.

Obok trochę staroci. Za 2 fi­
liżanki, dzbanuszek do śmietan­
ki wyprodukowane w Ćmielowie
(bardzo zniszczone i popękane)
trzeba zapłacić 2 tys. zł, oleodruk
przedwojenny, przedstawiający
mędrca w pracowni, w zniszczo­
nych i nieładnych ramach kosz­
tował 5 tys., moździerze od 5 do
10 tys., torebka ze srebrnych kó­
łeczek z. zepsutym zameczkiem
— 20 tys. zł, okulary z ozdob­
nym .srebrnym . ornamentem ze

sztucznymi 'brylancikami — 12
tys. zł, pocztówka z Piłsudskim ż

okolicznościowym tekstem —

600 zł, mosiężna statuetka —

Włodzimierza Lenina — 10 tys.

Ceny samochodów
NIE ZANOTOWALIŚMY tym

razem istotnej różnicy w cenach
oferowanych na . giełdzie samo­
chodów. Z obserwacji wynika
jednak, że pojazdy częściej niż

poprzednio zmieniają właścicieli.
„Fiat 126 p bis”, nowy, koszto­

wał wczoraj 3,2 min zł, z ub.
roku 2,8—3 min zł, „fiat 126 o”
nowy 2,6 min zł, z ub. roku 2.3
min, z roku 1986 — 2 min; rocz­
nik 1985 — 1,6 min. Pięcioletni
maluch bardzo zniszczony, ze śla­
dami korozji ńa dachu 1,2 min
zł. iO-letni mały fiat, kosztuje
przeciętnie 800 tys. zł.

„FSO — fiat 125 p” — nowy
kosztuje 3,8 min zł, rocznik u-

biegły wyceniany był na 2,9—3,4
min zł, 1986 — 2,8—3,1 min zł,
1985 — ok. 2,5 min, 1983 — 2,1—
2,3 min zł.

„Polonez” — kilka nowych
wozów cenionych oć^ 4990 do
5100 bonów, rocznik 1987 — 3800
—4500 bonów, 1983 — ok. 3 tys.
bonów.

Sporo było akcesoriów samo­
chodowych, samochodów cięża­
rowych i motocykli. Za „simsona
SR 50 N” trzeba zapłacić pra­
wie 400 tys. zł, „sirńson SR 50
B” ceniono na 450 tys. zł. Ka­
nistry radzieckie droższe niż na

tam 8 tys., tu 3,5
(ms)

tandecie
tys. zł.

Na tandecie

SPORO sprzętu turystycznego
oferują handlarze na tandecie.
Pojawiły się dawno nie widzia­
ne namioty, ale ceny są bardzo
wysokie. Za 4-osobowy namiot
właściciel chciał dostać ponad .110
tys. Za materac pneumatyczny
pojedynczy żądał 10 tys., za pod­
wójny 18 tys. Nadal wiele
butli gazowych. Pięciokilowa
ceniona była na 7 tys.

Wśród ciuchów ogromna
maitość. Najwięcej ubrań, spód­
nic i spodni z dżinsu. Ceny zróż­
nicowane. Za spodnie bez udziw­
nień trzeba zapłacić 15 tys., im
więcej ozdób, tym wyższa cena,
nawet do 40 tys. zł. Białe baweł­
niane skarpetki męskie młody
człowiek sprzedawał po 800 A,
ale za dwie pary kupujący płacił
tylko 1400 zł, a w przypadku gdy
brał 3 pary — 18,00 zł. Wietnam­
skie buciki szmaciane na sło­
mianej podeszwie kosztują 5 tys.
zł, a skórzane kurtki (przeważ­
nie czarne) ceniono na 60—80
tys. zł.

Mydła z RFN o zapachu kon­
waliowym i mandarynkowym
sprzedający oferował po 1100 zł,
„zielone jabłuszko” przywiezione
z Czechosłowacji kosztowało tyl­
ko 500
zębów
CSRS.

jest
wy-

roz-

• Duszmani wtrzelałl radziec­
ką jednostkę wojskową w po­
bliżu kahulskiego lotniska. 1 o-

ficer został zabity, * 2 ciężko
rannych. 8 rakiety spadły na

dzielnice mieszkaniowe stolicy
Afganistanu. Zginęły 4 kobiety
1 dziecko. 6 osób zostało ran­
nych. Ostrzelane zostały rów­
nież dzielnice mieszkaniowe
miast Gardez i Host. Łącznie
zginęło 14 osób, a około 20 zo­
stało rannych. Całkowicie znisz­
czony został meczet w Gardez.

• Z całej załogi amerykań­
skiego krążownika „Vincennes”,
który w lipcu zestrzelił nad Za­
toką Perską irański samolot pa­
sażerski z 290 osobami, decyzją
władz Pentagonu ma być ukara­
ny naganą tylko jeden oficer.

• 3 osoby zginęły w niedzie­
lę w okręgu frankfurckim w

v;ynlku zderzenia lokomotywy i
pociągu towarowego przewożą­
cego sprzęt wojskowy armii
NRD. Zginęli maszynista loko­
motywy i 2 żołnierzy. 3 innych
żołnierzy i drugi maszynista zo­
stali ranni.

• Porywacze uprowadzonego
przed 2 miesiącami na Sardynii
rzymskiego przedsiębiorcy bu­
dowlanego, Giulio de Angelisa
przysłali w liście do rodziny
kawałek ucha swej ofiary. U-
prowadzony prosi w liście o

podjęcie zerwanych kontaktów z

porywaczami.
• W miejscowości Niebel w

okręgu Poczdam pojazd opance­
rzony, jadący na czele kolumny
grupy wojsk radzieckich, zde­
rzył się z „trabantem”. 2 pasa­
żerów trabanta zostało śmiertel­
nie rannych.

• Groźny pożar, spowodowa­
ny eksplozją gazu, wybuchł w

zakładach chemicznych korpora­
cji „Unión Carbide” w amery­
kańskim .mieście Institute (Wir­
ginia Zachodnia). Nikt nie od­
niósł obrażeń.

• 1 Palestyńczyk został zabi­
ty, a 3 rannych podczas rozpę­
dzania przez armię izraelską de­
monstracji w przygranicznej
miejscowości Rafa (strefa Gazy),
na wieść o tym wybuchły pro-

ż /dglekopisu ,

testy w mieście Chan Junis, ale
wojsku udało się opanować sy­
tuację. Wprowadzono godzinę
policyjną.

• Podczas treningowego lotu
nad morzem rozbił się samolot
włoskiego lotnictwa wojskowego
typu MB-339. Pilot zdążył się
katapulto-wać.

• 5 dzieci zginęło, a 13 osób
zostało rannych w stanie Tek­
sas, gdy mikrobus, którym gru­
pa młodzieży powracała z zawo­
dów sportowych, zderzył się z

furgonetką.
9 W jednym z więzień bry­

tyjskich wybuchł bunt,, który
zakończył się po 6 godzinach w

wyniku akcji służby więziennej
i policji. Zakłady Ashwell w

Leicestershire są już szóstym
więzieniem brytyjskim, w któ­
rym w tym roku doszło do bun­
tu.

• 2 nieznani mężczyźni za­
strzelili w Ostendzie, w Belgii ■
żołnierza brytyjskiego. Strzały
padły w momencie, gdy żołnierz
jadący swoim samochodem za­
trzymał się przed czerwonymi
światłami na skrzyżowaniu.

• Na stacji Batajsk, na pół-
nocnokaukaskiej magistrali ko­
lejowej, zderzyły się 12 bm. 2
pociągi relacji Anapa — Mo­
skwa oraz Noworosyjsk —

Charków. Maszynista pierwsze­
go nie zatrzymał się pod sema-'
forem. W wypadku nie ucierpie­
li ludzie.

• Na 86 piętrze nowojorskie­
go Empire State Building, jed­
nego z najwyższych na świecie
budynków, wybuchł w piątek
pożar. Z kilku pięter ewakuo­
wano ludzi. Pożar udało się u-

gasić. Nikt nie odniósł obrażeń.
• Jadący ze Szwajcarii wa­

gon z chemikaliami przeznaczo­
nymi dla przemysłu, z niezna-

> nych przyczyn zapalił się w

Saalfelden w Austrii na peronie
miejskiego dworca. Wydzieliła
się chmura toksycznych gazów.

• Strażakom udało Się stłumić ó-
gień, jednak mieszkańcy musie-
11 pozostać w domach przez
wiele godzin.

zł. Tyle samo pasta do
„Elmex” produkowana w

(ms)

Złoty interes

„Jubilera”
monety w cenie

Jeśli bowiem jakaś
była w obiegu,
zadrapania, a te,

najmniejsze, już ją

SKLEPY
złote
mu.

neta
mieć
wet

klasują. Tak więc „Jubiler” pła­
ci obecnie: za złotą 20-dolarówkę
t— 567.800 zł, za 10-dolarówkę —

283.900 zł, za czworaka — 260.214
zł, za 10-koronówkę — 56.000 zł,
a za 20-koronówkę — 113.900 zł.
Oczywiście czarny rynek zawsze

gotów jest zapłacić więcej od
„Jubilera”; transakcje takie są
jednak niezgodne z prawem i

sprzedający musi się liczyć z o-

kreślonym ryzykiem.
Sprzedaż złotej monety na

złom winna być jednak ostatecz­
nością. Jak nas bowiem poinfor­
mował kierownik „Jubilera” przy
placu Centralnym w Nowej Hu­
cie — Zdzisław Bryliński, znacz­
nie bardziej opłaca się dziś prze­
robić dańą monetę na obrączki
czy niewielkie pierścionki o pró­
bie 583. W efekcie zysk jest wię­
kszy o przynajmniej 30 procent.

(wi-gr)

skupują
zło-
mo-

musi
na-

de-

ze str. 1)
„yistuli”, Ed-

(Dokończenie
Mówj dyr. nacz.

warci Robak:
— W ubiegłym

metr materiału ubraniowe-
roku płaciłem

za1
go 5 tys. zł, teraz 10 tys. zł. A
więc
wskazuje, że mam dwukrotnie
więcej zapasów, ale ja mam ich
tyle samo, tylko że są dwa razy

' droższe...’’
Inni potwierdzają:

,
— „Trzeba będzie płacić wię­

cej za to samo, lub zmniejszać
swoje zapasy, by zmieścić się w

nie opodatkowanym limicie, co też
uważamy za szkodliwe”.

Pojawia się jeszcze inny pro­
blem.

Z-ca dyr. ds. zaopatrzenia i
zbytu „Wawelu”, Józef Bałucki:

— „Nadmierne zapasy wynika­
ją także z dyktatu producentów

wyliczenie wartościowe

— dostawców. Np. potrzebuję 500
opakowali, ale dostawca nie u-

ruchomi takiej krótkoseryjnej
produkcji. Oferuje np. 10 tys. 1
muszę wziąć, część zużyć od ra­
zu, resztę zmagazynować”. Podo­
bny przykład podano w „Stomi­
lu” (barwnik).

Podobno jednym ze źródeł go­
spodarczego sukcesu Japonii jest
zupełne wyeliminowanie magazy­
nowania. Dostawy idealnie zsyn­
chronizowane są z produkcją.
-------------

,----------------------

Kio 1

Kawa droższa
OD 15 SIERPNIA wchodzą w

życie, nowe, umowne ceny deta­
liczne kawy naturalnej, palonej.
Będą one wyższe ć><3 dotychcza­
sowych w zależności od gatunku
kawy. „Robusta” drożeje o: 6

proc., „Arabica” o 16 proc., a

„Extra Select” o 20 proc. (PAP)

(Dokończenie ze str. 1)
wnikliwą analizą kartotek, w

których służby kryminalne reje­
strują osoby wykazujące rozma­
ite dewiacje seksualne. Sam by­
łem zaskoczony, że znaleźliśmy
aż kilkadziesia.t takich osób.
Wśród nich był Mariusz T., o

którym wiadomo było, że lubi

towarzystwo młodych chłopców.
Jednocześnie wpłynęła do pro­
wadzących śledztwo notatka służ­
bowa od dzielnicowego z komi­
sariatu w Sulejowie, w której
zwracał on uwagę, że w 1986 r.

zatrzymany został za czyn lu­
bieżny na nieletnim właśnie Ma­
riusz T. Ten ślad, chociaż był
jednym z wielu, wymagał spraw­
dzenia. $

NALEŻAŁO zweryfikować każ­
dy ślad, każdą informację. By­
ło też sporo doniesień naprowa­
dzających na fałszywy trop Nie­
które z nich wydają się dziś
śmieszne, ale wtedy liczyła się
każda informacja. Ważny był
czas. Sprawca zabójstwa ciągle
był na wolności. Zatrzymano m.

in. po telefonicznej informacji
mężczyznę, co prawda blondyna,
ale w kapeluszu słomkowym i
odpowiadającego rysopisowi po­
szukiwanego' zabójcy. Przyjechał
z Zielonej Góry, szedł z piel­
grzymką do Częstochowy, ale się
zgubił. Zatrzymywano go jeszcze
kilka razy. Potem milicja na

sygnał, że kręci się tu taki i ta­
ki, pytała najpierw: czy to Wil­
czyński? Jeśli tak — wypuścić.
Zatrzymano też w Sulejowie
człowieka ubranego na czarno,

idącego do lasu ź toporkiem. „To
czym mam ściąć drzewo?” — py­
tał wzburzony tych, którzy go
przesłuchiwali.

11 SIERPNIA o godz. 9 rano do
mieszkania Mariusza T. w blo­
ku przy ulicy Działkowej 8, na

osiedlu Wyzwolenie, zadzwonili
funkcjonariusze służby kryminal­
nej. Już. wstępne oględziny mie­
szkania nasunęły pewne' podej­
rzenia. Wśród rzeczy znalezio­
nych w mieszkaniu było m. in.:
5 noży ukrytych pod poduszką,
zegarek, który, jak się. póź­
niej okazało należał do je­
dnego z zamordowanych chłop­
ców. Prowadzący śledztwo
zwrócili uwagę na świeżo
pomalowane ściany, na firan­
ki — identyczne z tymi, w ja­
kie zawinięto główkę jednego z

zamordowanych. Podejrzenia u-

twierdziło również znalezienie

poszewki z wyhaftowanym ini­
cjałem „T”. Podobną poszewkę
Zr takim samym inicjałem znale­
ziono przy zwłokach.

Mariusza T. aresztowano. Już
w czasie pierwszych przesłuchań
przyznał się do popełnienia
zbrodni. Po przedstawieniu mu

dowodów powiedział
cemu przesłuchanie:
nie musiało tak być,
miętam, jak to się
może poraziła mnie myśl,
chłopcy ci oskarżą mnie o prze­
trzymywanie w mieszkaniu. Mo­
że zabiłem ich z obawy przed
odpowiedzialnością katną”. Ma­
riusz T. twierdzi, że nie pamię­
ta momentu popełnienia zbrod­
ni. Jest to o tyle dziwne, że do­
kładnie opisuje, jak zwabił chłop­
ców do swojego mieszkania, jak
zacierał ślady zbrodni, jak prze­
transportował zwłoki do lasu i
jak je usiłował spalić.

.NA WIESC o ujęciu morder-

prowadzą-
„Widocz-

ale nie pa-
stało. Być

że

Aresztowanie sprawców
bandyckiego napadu

prawda skrępowani, ale może
działał tu dodatkowo środek na­
senny? Wykażą to badania. Pod­
pułkownik Władysław Zuberek,
szef Wydziału Dochodzeniowo-
-Sledczego WUSW w Piotrkowie
Trybunalskim, uczestniczył w

przesłuchaniach Mariusza T. Oto
jego opinia o podejrzanym: —

W sprawach, które są dla niego
wygodne, swobodnie wypowiada
się, jest to przecież człowiek wy­
kształcony, oczytany, obyty to­
warzysko, łatwo nawiązujący
kontakty. Natomiast w sprawach
dla niego niewygodnych kontakt
urywa się. Twierdzi, że nie
wszystko pamięta, staje się zam­
knięty. Jest jeszcze wiele niejas­
ności, mamy trudności z wyjaś­
nieniem wielu spraw. Ogólnie
rrfogę powiedzieć, że jest spokoj­
ny, cichy, choć na pewno we­
wnętrznie mocno to przeżywa.
Podczas przesłuchań pali papie­
rosa za papierosem.

morderca
cy w piątek, 12 sierpnia, zaczęły
się gromadzić pod jego domem
spore grupy ludzi. Przez ostatnie
dni w mieście .panowała- istna
psychoza strachu. Dorośli nie wy­
puszczali dzieci z domów, chcia­
no zlikwidować kolonie nad Za­
lewem Sulejowskim. Rozemocjo-
nowany tłum rozrósł się do 2 ty­
sięcy. Ludzie sądzili, że zabójca
przebywa w mieszkaniu na wizji
lokalnej. — Dajcie go tu, sami
Wymierzymy ■sprawiedliwość —

padały okrzyki z tłumu. Atmo­
sfera wzburzenia wzrastała do
tego stopnia, że trzeba było przy­
słać po dodatkowe radiowozy mi­
licyjne. Wśród tłumu był ojciec
jednego z zamordowanych chłop­
ców. Przyszedł zobaczyć, gdzie
zginęło jego dziecko. Podzielić
się swoją tragedią z ludźmi.

. JAK MOŻNA w małej kawa­
lerce, w bloku zamieszkanym
przez setki ludzi, zasztyletować
trzech młodych, zdrowych chłop­
ców? Dlaczego nikt z sąsiadów
nie słyszał żadnych odgłosów.
Nikt też nie widział wchodzących
do domu chłopców? Biegły lekarz
z akademii wojskowej twierdzi,
że rany zadane były tak, jak
gdyby ofiary leżały nieruchomo.
Możś spały? Chłopcy byli co

MARIUSZ T„ wykształcenie
wyższe, pedagogiczne, uczył po­
czątkowo w Szkole Podstawowej
nr 11 w Piotrkowie. Prowadził
oprócz zajęć technicznych z

chłopcami, pozalekcyjne kółko
fotograficzne. W opinii dyrektora
można wyczytać: „Powszechnie
łubiany przez młodzież, dobry
pracownik,, zaangażowany”. Był
aktywnym działaczem w . Lidze
Obrony Kraju. Prowadził też

drużynę strzelecką. Często cho­
dził z chłopcami na strzelnicę.
postrzelać z kbks-ów. Miał
więc im czym zaimponować.

PAN GROMADZKI mieszka też
obok Mariusza T., przez ścianę:
— Aż mi się wierzyć nie chce —

mówi. Jego rodzice, tacy sza­
nowani obywatele. Ojciec pracu­
je w inspektoracie oświaty, mat­
ka w przychodni kolejowej. Ma­
riusz był uczynny i sąsiedzki.
Kiedyś poprosiłem go, by kupił
mi dzwonek do mieszkania, taki

jak sobie zamontował. Chętnie się
zgodził. Uważany był za dobrego
syna i wnuka. Nieraz słyszałem,
jak jego babcia mówiła: „Muszę
poprosić Mariuszka, żeby mi zro­
bił to i to...”. Nigdy nie widzia­
łem go w towarzystwie dzieci..
Był raczej typem samotnika. Ni-

kogo1 w domu nie przyjmował,
nikt do niego nie przychodził.
Kiedy zobaczyłem go w kajdan­
kach — nie wierzyłem własnym
oczom. To było zaskoczenie.-

MIESZKAJĄCA w tym samym
bloku co rodzice Mariusza T. Ja­
nina Wspaniałowa zna go od
dziecka: — Pamiętam go od ma­
łego — mówi — zawsze chodził
z dziadkiem. Nigdy z ojcem czy
matką. Jak go określić? Zawsze

był jakiś taki zamyślony, zamk­
nięty w sobie, nawet ponury. Nie
miał swojego towarzystwa, nigdy
nie widziałam, żeby na podwór­
ku był z jakimiś kolegami. Nie
miał chyba przyjaciół. Nie miał
też chyba dziewczyny. Przynaj­
mniej ja nigdy nie widziałam go
w towarzystwie dziewczyn.

O skazaniu za czyny lubieżne
nie wiedzieliśmy. Rodzina utrzy­
mywała, że Mariusz jest w woj­
sku. (Jak wiadomo, korzystał z

przerwy w wykonywaniu 18-
-miesięcznej kary pozbawienia
wolności),
kiedyś, że
ćzniów ze

że kiedyś
ćzynkę i obiecywał jej cukierki
w zamian za to, żeby poszła z

nim do piwnicy. Ta dziewczynka
wystraszyła się i uciekła. Ale z

dziećmi nie widziałam go, ani też

chyba nikt z tutejszych miesz­
kańców. Widziałam go w środę,
w dniu pogrzebu dzieci, które
zamordował. Zwróciłam uwagę,
że był mocno podenerwowany.

ULICA Działkowa 6 — w tym
bloku, w ostatniej klatce miesz­
kają rodzice Mariusza T. wraz z

jego babką, którą przyjęli do sie­
bie, aby Mariusz mógł zamiesz­
kać w jej mieszkaniu w sąsied­
nim bloku przy Działkowej 8. Z

pewnym wahaniem wchodzimy
na schody. Czy powinniśmy nie­
pokoić ludzi, którzy od kilku dni
przeżywają tragedię, mając świa­
domość, że ich syn jest potrój­
nym mordercą?

Na dźwięk dzwonka wewnątrz
mieszkania odzywa się głośne
szczekanie psa. Po chwili drzwi
uchyla starszy, siwy pan — oj­
ciec Mariusza. Pokazujemy na­
sze legitymacje. — Proszę, zo­
stawcie nas w spokoju, jesteśmy
tym wszystkim strasznie zmęcze­
ni — słyszymy w odpowiedzi i

starszy pan zamyka drzwi.
ROMAN DĘBECKI

TERESA KWAŚNIEWSKA
(Interpress)

Co prawda słyszałam
zapraszał do siebie u-

szfcoły, słyszałam też,
zaczepił małą dziew-

W CIĄGU minionego weekendu
na drogach Krakowskiego wyda­
rzyło się 16 wypadków i 8 kolizji.
1 osoba zginęła, 20 odniosło rany.
Ujawniono 8 nietrzeźwych prowa­
dzących pojazdy.

@ W Zagórzanach (gm. Gdów)
poniósł śmierć 30-letni Stanisław S.

(zam. w Laskowej), który prowa­
dząc z nadmierną prędkością moto­
cykl WSK, zjechał na lewą stronę
drogi, gdzie zderzył się z „fordem”
3 osoby jadące samochodem dozna­
ły lekkich obrażeń.

9 Na ul. Balickiej kierujący „au-
tosanem” zjechał na lewą stronę
jezdni, doprowadzając do zderzenia
z motocyklem marki „honda”. Ja-
dąey nim 24-letni Marian Ł. oraz

jego rówieśniczka Beata Ł. (zam.
przy ul. Borkowskiej 19) doznali

poważnych obrażeń, m. in. wstrzą­
su mózgu i złamań kości nóg. (mk)

DECYZJĄ prokuratora woje­
wódzkiego w Warszawie z 4 za­
trzymanych w nocy z 12 na 13
bm..

_ podejrzanych n dokonanie
napadu na dom francuskiego ko­
respondenta Bernarda Margue-
ritte’a. dwaj bezpośredni uczest­
nicy przestępstwa zostali areszto­
wani. Są to 21-letni Wojciech B..
karany za rozboie i włamania,
mieszkaniec Zalesia Górnego oraz

nie pracujący i nie uczący sie
19-letni Tomasz D. z Piaseczna.
Prokurator zadecydował o zasto­
sowaniu aresztu no zapoznaniu
sie z materiałami dowodowymi
oraz przesłuchaniu podejrzanych.

Przypomnijmy: W nocy z 8 na

7 bm 2 mężczyźni wdarli sie do
domu, w którym przebywał teść
B. Mar,gueritite’a. 84-letni Broni­
sław G. wraz z dwójka wnuków.
Napastnicy grożąc mu nożami żą­
dali' wydania kosztowności. Po­
bili go. do czvm zrabowali dwa
portfele z dokumentami i pie­
niędzmi. Zbiegli spłoszeni przez
powracających domowników.
Wszystkie okoliczności nanadu
wyjaśni dalsze śledztwo (PAP)

j Co słychać... <
j ABY przyciągnąć turystów w

’

, sezonie zimowym do Austrii, (
'

pewne biuro podróży oferuje (
I swym klientom „gwarancję t

; śniegu”. Jeśli go braknie, nar-
’

. darze otrzymają zwrot kosztów... I

'•

SPRZEDAM stemple. — Tel. 55-14-96.

KRAWCOWĄ — zatrudnię. — Tel.
21-50-02,________________________ g-34354

M-3 — Nowa Huta, os. Stalowe 45 mż,
III p. — zamienię na podobne Wola -

Duchacka, Kurdwanów. Tel. 55-24-01.
wieczorem.

________________ g-34309
SPRZEDAM żeberka żeliwne 207-206
Starachowice 8, skr. 135;______ g-34314

SPRZEDAM komputer Comodore 128
z oprzyrządowaniem Tel, 22-96-69 po 17

PRACOWNIKA, pracownicy — poszu­
kuje zakład ślusarstwa produkcyj­
nego. — Kraków, Kazimierza Wiel-
kiego HI.______________________ g-34317

ZAKŁAD betoniarski — zatrudni kie-
rownika, — Tel, 12-76-34,_______g-34016

RENCISTA, po czterdziestce — po­
szukuje intratnego zajęcia. — Oferty
34085 ..Prasa" Kraków, Wiślna 2.

LOKALU na zakład betoniarski —

poszukuję. Oferty 34014 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, 1

____________ ,

POSZUKUJĘ lokalu na zakład kra­
wiecki produkcyjny, chętnie Olsza —

okolice. — Oferty 34012 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

UPRAWNIENIA Baltony — odstąpię.
Tel. 37-48-95.___________________g-33866
ZATRUDNIĘ krawcowe. Tel. 11 -70-00 .

(16—18), ___________ g-33369
PAWILON gastronomiczni' — sprze­
dam. Tel. 66-49-76, wieczorem
SPÓŁKA przyjmie do pracy: mi­
strzów budowlanych (chętnie emery­
ci), pracowników fizycznych w za­
wodach budowlanych, — Tel. 11 -05-13.
(9-13). _______________________________

GRUNDIG Super — Color (26 cali),
magnetowid zachodni (nowy) — ta-
nio sprzedam. Teł. 44-57-93, g-33786
STARY dom, przed Myślenicami —

sprzedam. Oferty 34233 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.___________ __________

WYNAJMĘ, wydzierżawię, kupię lo­
kal nadający się na gabinet kosme­
tyczny, w centrum lub inne propo­
zycje — Oferty 34237 „Prasa”. Kra-
kow, Wiślna 2,_______________________
MIESZKANIE — duże, kwaterunko­
we, komfortowe, do remontu — za-

mienię na garsonierę. Tel. 48-14-69,
SUKNIĘ ślubną — nową, z galerii —

sprzedam Teł, 47-02-65 ._______ g-33988
NOWĄ pralkę automatyczną ..Wiat­
ka” — sprzedam. — Kraków, Rusa-
łek 8/3.

_______________________ g-34068
KUPIĘ sklep — butik lub odzieżowy
— centrum Krakowa. Oferty 33842
„Prasa" Kraków. Wiślna 2. g-33842
FSO 1,5 ME, 1988 — zamienię na

126 p 650 FL, 1988. - Tel. 66-04-72.
(16—21)._________________________ g-34076
GARSONIERĘ (Mistrzejowice) —

sprzedam. Ofrety 34027 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.______________________

MŁODE małżeństwo, poszukuje mie­
szkania na rok. Oferty 33991 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.___________________

KUPIĘ 2 piecyki łazienkowe. Nowa
Huta, os. Łuczanowice 34. g-33878

126 P — składak, 1981 — sprzedam.
Tel, grzecznościowy 37-24-90, (16—18).
VIDEOTON Pal/Secam — pilot —

sprzedam. Tel. 55-46-00, wewn,, 153,
OTVC radziecki — okazyjnie sprze-
dam. Tel. 66-50-39, wieczorem,
SPRZEDAM nutrie srebrzyste. Krupa,
Brzozówka 94, kierunek Skała.

SPRZEDAM 2 maszyny „Minerwa” —

(dwuigłówkę i praworamienną) oras

komplet nowych form do plisowania.
Oferty 34253 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_____________________
NEPTUN 471 — sprzedam. Ul . Ra­
dzikowskiego 72/71, po południu.
POSZUKUJĘ mieszkania — chętnie z

telefonem — płatne z góry. — Tel.
11-92-86, po 16._________________ g-34039
KUPIĘ „Nęyadę”. Tel. 44-93-55.

KUPIĘ cegłę kratówkę, Tel, 22-66-25.

PRZYJMĘ dozorcostwo — warunek
mieszkanie. — Oferty 34206 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______

ZAKŁAD zatrudni malarzy. — Teł.
37-99-62, g-34372
KROtkie terminy — solidne ukła­
danie fliz Nowaczyk, os. Wzgórza
Krzesławlckie 40 /73, 18—20, g-34339
NOWo — otwarty kiosk z pamiątka­
mi na Dworcu Głównym — poszu­
kuje dostawców pamiątek | drobnej
galanterii. Tel. 12-69-70, wieczorem.

„MORA” — sprzedam. Tel. 34-51-80.

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia — najchętniej Mistrzejowice —

’ Tel. 48-00-94,___________________ g-33604
MURARZY, tynkarzy — zatrudnię. —

Tel. 12-48-21.
_________________ g-31341

VIDEO rejestracje kamerą — Ma-
rlusz Kisielewski, tel. 66-66-36. g-33216

PIEC Mora — kupi spółka — Teł.
21-18-63 lub wieczorem 44-46-87,
KUPIĘ trofea myśliwskie: rogi, po­
roża, Tel. 33-47-85._______ ______ g-33326
ZAKŁAD betoniarski (Kurdwanów)
— zatrudni na korzystnych warun­
kach młodego (możliwie wysokiego)
mężczyznę. Tel. 66-00-88, wewn, 456.

ZATRUDNIMY stolarzy do produkcji
stolarki budowlanej — etat, umowa.

Tel. 37-72-97, w godz. 15—17, K-8044

ZESPÓŁ Tłumaczy Przysięgłych Za-
kładów „Hagos” świadczy usługi w

zakresie tłumaczenia dokumentacji
technicznej, korespondencji i Innych
tekstów. Nasz adres: Kraków — a!.

■Marchlewskiego 52. tel. 12-29-87

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne —

.. Kemo” - zatrudni stolarzy 1 po­
mocników stolarzy do pracy w Za­
kładzie w Staniątkach. Możliwy do­
wóz pracowników. Kraków, • ul. Za­
leskiego 40, tel. 12-93 -41 . K-7717~

ZAKŁADY „Hagos? Spółka Handlo-
wo-Gospodarcza z o. o. j. g. u. w

Krakowie, ul. Czyżyńska 12 — tel.
11-59-74, informują o uruchomieniu
Zakładu Naprawy Maszyn Biuro­
wych. Naprawiamy maszyny do pi­
sania, liczenia oraz kalkulatory elek­
troniczne. K-8118
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Przed 80 laty
15 VIII 1908 r.
■ W dniu dzisiejszym, w

gruntownie odnowionym loka­
lu przy ulicy Szewskiej L. 6
otwarta została Chromofotopla-
styika. Sala przedstawia się e-

fektownie, a przede wszyst­
kim zakład ten urządzony jest
nadzwyczaj higienicznie, o-

świetlony i wentylowany elek­
trycznie. Dawana ptzez Chro-
mofotoplastykę nowa seria,
przedstawiająca widoki z Dal­
macji i Hercegowiny, wyko­
nana nader artystycznie, a o-

glądaną przy pomocy znako­
mitych soczewek, daje moż­
ność przepędzenia tam mile
kilku chwil. „Nowa Reforma”

■ Ukończono już instalację
światła elektrycznego w we-

wewnętrznej hali Sukiennic.
Urządzono w niej 10 dużych
lamp łukowych, z ładną or­
namentyką żelazną w kształ­
cie dużego koła .przechodzące­
go w koronę, którą wieńczy
puszka z mechanizmem lam­
py. Obsługę lamp w Sukien­
nicach objęła we własnym za­
kresie elektrownia.

„Nowa Reforma”

■ Dwaj służący uniwersy­
teccy z gmachu Collegium
Physicum, którzy poszli do
piwnicy po węgle, znaleźli pod
oknem 13 sztuk srebrnej mo­
nety z czasów Księstwa War­
szawskiego. Znalazcy monety
te zażyli w policji.

„Nowa Reforma”

■ Nowy sezon Teatru Miej­
skiego rozpoczęty zostanie w

dniu 22 bm. Na pierwsze
przedstawienie dyrekcja przy­
gotowała „Wesele”, dramat w

trzech aktach St. Wyspiańskie­
go. Bilety nabywać można w

kasie zamawiań w handlu B.
Wierzejsikiego, Rynek Główny,
linia A—B, od g 9—12 rano

i od 2—7 po południu.
„Nowa Reforma”

CO dziecko może robić w lecie.
w Krakowie, w tak upalnym
dniu? Pan Krzysztof Szlachta —

ajent, właściciel krakowskiego to­
ru gokartowego twierdzi, że mło­
dzi ludzie u niego mogą przy­
najmniej pojeździć. Na tym torze

niiłiiiigsaiiEitgiiiaiHaaigiiaiiiiiimi)

Komunikat MO
DZIELNICOWY Urząd Spraw

Wewnętrznych Kraków - Podgórze
poszukuje zaginionej Danuty Żół­
kowskiej, c. Czesława, ur. 3 maja
1958 r., zam. Kraków, ul. Sielska 10.

Cechy zewnętrzne: wiek z wy­
glądu 30 lat, wzrost 155 cm, śred­
niej budowy ciała, twarz pociągła,
cera blada, włosy kręcone — blond,
oczy zielone, czoło wysokie piono­
we, nos mały.

Wymieniona ubrana była w czarny
żakiet, białą bluzkę z koronkami,
bordową plisowaną spódnicę, popie­
late rajtki oraz czarne klapki. Mia­
ła przy sobie popielatą torebkę. W
dniu 1 czerwca br. wyszła z do­
mu ■i dotychczas nie powróciła.
Osoby mogące udzielić informacji
o losach zaginionej proszone są o

skontaktowanie się z DUSW Kra-

ków-Podgórze, ul. Zauiojskigeo 22,
lei. 66-33-33 lub 10-20-14, |ub z naj­
bliższą jednostką MO.

ECHO KRAKOWA

Pomoc dla dyrektorów

Naukowa metoda oceny

przedsiębiorstw budowlanych
CZY przedsiębiorstwo jest w sta­

nie samo obiektwnie i bezbłędnie
siebie ocenić w wirze operatyw­
nych działań, często nieustannych
trudności? Czy potrafi szybko okre­
ślić swoje słabe punkty?

Pomocą w przeprowadzaniu ta­
kich właśnie analiz ma być metoda

opracowana w Zakładzie Organi­
zacji Wykonawstwa Inwestycyjne­
go krakowskiego oddziału Instytu­
tu Organizacji, Zarządzania i Eko­
nomiki Przemysłu Budowlanego
„Orgbud” (praca doktorska O. Bro-

. nikowskiej-Rachwał pod kier. doc.
dr R. Geyera).

Metoda ta, wyróżniona nagrodą
ministra budownictwa, pozwala na

szybką analizę i ocenę pracy przed-
. iinniiimiiiiiiriiniiiuiiKrnstiHii

cztery „rundy” autem kosztu­
ją tylko 100 zł. Jest to cena

konkurencyjna w stosunku do au­
tek w Wesołym Miasteczku na

Błoniach. Przychodzą więc chę­
tnie i chłopcy i dziewczęta —

najmłodszy klient liczył pięć lat.
a górna granica wieku ustalona
jest na 16. 17 lat.

Na zdjęciu — chłopcy jeżdżący
na gokartach na torze przy hali
GTS - Wisła. (pi)

Fot. Stanisław Makarewicz

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
• w Skawinie do sklepu spo­

żywczego przy ul. Podbory od kil­
ku miesięcy przywożone jest czer­
stwe pieczywo;

• ulice Bulwarowa i Kocmy-
rzówska (do Wzgórz Krzesławic-
kich) porośnięte są trawą wysoką
prawie na metr. Strach jest cho­
dzić wieczorem wśród tego bu­
szu. (dag)

JUTRO O GODZINIE:
* 9—11 — Nowohuckie Cen-

turm Kultury, pl. Centralny —

Teleferie; od 9 do .12 — czynna
pracownia modeli latających; od
9 do U — czynna pracownia
komputerowa; od 11 do 15.45 —

programy telewizji satelitarnej i
filmy video; od 11 do 18 — wy­
stawa prac absolwentów krakow­
skiej ASP.

A POZA TYM:

★ Nowohuckie Centrum Kul­
tury zaprasza w każdą środę, w

godz. 17.30—20.30 do sali dysko­
tekowej NCK na imprezę tanecz-

no-rozrywkową dla dorosłych
•pn. „BAL Z MYSZKĄ”. Grać bę­
dzie Nowohucka Kapela Podwór­
kowa „Paka Zbycha”. W progra­
mie m.in.: przeboje w stylu re­
tro, piosenki andrusowskie, gry i
zabawy towarzyskie. Bilety . do
nabycia przed, imprezą w kasie'
NCK.

siębiorstwa, jego działów i wykaza­
nie braków i niedociągnięć, jak
również sposobów ich usunięcia.
Badania prowadzone tą metodą w

przedsiębiorstwie obejmują ilość i

jakość produkcji, gospodarkę ma­
teriałową, finanse, zatrudnienie, a

także świadczenia socjalne i bhp.
Ponad 90 przedsiębiorstw budo­

wlanych z całego kraju zawarło
kontrakty z krakowskim Instytu­
tem .jOrgbud” na korzystanie z je­
go badań i stałych ocen. Co kwar­
tał dyrekcja każdego z tych przed­
siębiorstw otrzymuje z Instytutu
obraz i ocenę swojej aktualnej .sy­
tuacji ekonomiczno-organizacyjnej,
a także informację o zajmowanej
pozycji na tle podobnych mu przed­
siębiorstw.

W „Orgbudzie” trwają prace nad
rozszerzeniem metody na fabryki i

zakłady przemysłowe różnych
branż. (wop)

Z redakcyjnego dyżuru

Smok w toalecie przy Smoczej
— Rozumiem doskonale, że je­

steśmy w drugim etapie reformy,
że za toaletę w każdym mieście
płacimy inaczej — powiedziała p.
Leokadia — ale nie dość że jest
tu bardzo brudno, to jeszcze ob­
sługa, przy bardzo uczęszczanym
szlaku tak ludzi traktuje, (dag)

PANI LEOKADIA przyjechała
do Krakowa na urlop z Nowej
Rudy. Zwiedzali z mężem naj­
pierw Wawel, a potem Smoczą
Jamę. Po wyjściu ze Smoczej
Jamy udali się w kierunku Skał­
ki. Po drodze pani Leokadia
chciała skorzystać z toalety przy
ul. Smoczej. Wzięła więc li) zł
od męża i zeszła na dół. Młode­
mu człowiekowi, który stał w

drzwiach w.c. wręczyła pieniądze
i... została wyrzucona; bo po pier­
wsze okazało się, że toaleta ko­
sztuje 20 zł (nie było'Wywieszki),
a po drugie... „Po drugie, to nie
bardzo wiem czego ten Pan
chciał ode mnie, bo nawet nie
zdążyłam się zapytać, gdzie jest
kabina, jak musiałam opuścić
„gościnne" progi toalety. Pan ten

wyraził się dość jasno, mówiąc do
mnie — won stąd”.

'

Ogród Botaniczny
pełen kolorów

JUŻ połowa sierpnia i a.ni się
obejrzymy, gdy nadejdzie jesień
Ale sierpień, to także czas, gdy'
większość roślin owocuje. Późno-
letnie rośliny są już w pełni kwit­
nienia. Ogrody i ogródki wypeł­
nione są floiksami, daliami j he-
merokalis (roślińa z rodziny li-
liowatych) dającymi szczególnie
ładny efekt w ogrodach. W Ogro­
dzie Botanicznym oprócz kwia­
tów i roślin baldaszkowych pięk­
nie kwitnie perełkowiec japoń­
ski — rzadko uprawiany, lecz łu­
biany szczególnie przez pszczoły,
gdy kwitnie obficie i zrzuca du­
żo kwiatów. Oprócz perełlkowca
„miododajnym” .drzewem jest też
eudonia.

Rośliny, podobnie jak ludzie
reagują na skażenie środowiska.
Od kilku lat w Ogrodzie Bota­
nicznym zauważono systematycz­
ne obumieranie pewnych gatun­
ków roślin, co jest niewątpliwie
efektem długoleniego skażenia
środowiska. Coraz częściej rośli­
ny reagują na smugę zanieczy­
szczonego powietrza i wtedy po-,
łowa korony drzewa lub jej frag­
ment ma np. spalone liście Oby
w niedługim czasie 'Ogród Bota­
niczny nie był wypełniony ki­
kutami obumarłych drzew... (pi)

W odpowiedzi
na „Nasz telefon44

PGM Śródmieście poinformo­
wało nas, że brama wejściowa do
budynku przy ul. Józefa 15 zo­
stanie wykonana w III kwartale
br, (dag)

UPAŁY dają się we znaki
wszystkim, baseny s3 oblegane,
na Błoniach ludzie sie praża. jak
na patelni. Nie trzeba jednak ba­
senu ni koca na Błoniach, jeśli
ma sie działkę. Najlepiej nad Ru­
dawą. Pani Anna Nowak jest od
40 lat szczęśliwą posiadaczka
działki Pracowniczych Ogrodów
Działkowych.

„Jest to mobilizacja do. tego,
żeby żyć. Człowiek z przyjemno­
ścią przychodzi na działkę i cie­
szy się tym, co sam zasadził”. W

tym roku owoce „brodziły znako­
micie, śliwek i jabłek jest w

bród. Na pewno jest jednak zbyt
sucho i pani Anna codziennie
przychodzi podlewać rośliny.

Na zdjęciu: Pani Anna Nowak
wraz z córką na działce. (ni)

Fot. Stanisław Makarewicz

Jak zostać
TYLKO dwie firmy w Krako­

wie organizują otwarte kursy na

zawodowe prawo jazdy. Są to Li­
ga Obrony Kraju oraz Ośrodek
Szkolenia Zawodowego .Transbu-
du”.

Kandydaci na prawo jazdy ka­
tegorii C i D muszą mieć roczny

PRZY ul. Basztowej, pomiędzy
Długą a Krowoderską, remonto­
wane są kamienice.' Wykonano
specjalne zadaszone przejście z

desek. Ale remont trwa tak dłu­
go, że deski... spróchniały i sta­
nowią dla przechodniów praw­
dziwy tor przeszkód.

LEKCJE na świeżym powie­
trzu: w Krakowie powstaje
pierwsza zielona sala lekcyjna,
w formie amfiteatralnej. Będą
z niej mogły korzystać dzieci z

tarczami nowej, kurdwanowskiej
szkoły.

DO TOWAROW za zielone
już przywykliśmy, ale papier
toaletowy w Pewexie! Sądząc z

kąśliwych komentarzy, ten po­
mysł nie przypadł krakowianom
do gustu. (kk)

.Poiarsf
AŻ 3,5 MLN złotych strat spowodo­

wał pożar budynku gospodarczego w

Regullcach, gdzie spłonęły także te­
goroczne zbiory zbóż. ■ W Woli Ra­
dziszowskiej palił się strych nad chle­
wnią, powodując szkody oszacowane

wstępnie na 700 tys. zł. ■ W Krako­
wie przy ul Glogera (Krowodrza)
spłonęła słoma pozostawiona na po­
lu o pow. 0,5 ha po przejściu kom­
bajnu. Straty wynoszą kilkadziesiąt
tysięcy złotych. Przyczyny pożarów
ustalają komisje.

Czy dzikich kąpielisk
nie można oswoić?

Inny charakter ma staw dęb­
ski. Od.al. Pokoju dzieli go kil­
kadziesiąt kroków. To kąpielisko

jest znacznie mniejsze od Bagrów
i po części zarośnięte roślinami
Wodnymi. Młodzi ludzie wybudo­
wali tu skocznię i „na główkę”
skaczą do wody.

Ostatnio chodził tutaj pewien
pan z listą i zbierał podpisy do
prezydenta, aby zagospodarować
to kąpielisko. Nasz rozmówca był
na sześćset którejś pozycji, pod­
pisując tę petycję.

— Wystarczyłoby brzegi trochę
wyrównać, zielsko usunąć i już
warunki wypoczynku bardzo by
się poprawiły.

Nie można lekceważyć dzikich
krakowskich kąpielisk. One bo­
wiem odciążają ciasne krakow­
skie baseny i są miejscem wypo­
czynku Wielu krakowian. (za)

JEDNYM z największych kąpie­
lisk w naszym mieście są Bagry.
Gdy pogoda, w godzinach połu­
dniowych nad brzegami tego
zbiornika wodnego można było
spotkać dużo ludzi.

W wodzie, która przy brzegu
jest bezpieczna chlapie się spo­
ro dzieci. Dalej kajaki i specjali­
ści od pływania ‘na „deskach”
Są i odważniejsi pływacy, którzy
odpłynęli daleko od brzegu.

— Na Bagry przychodzimy co­
dziennie od tygodnia. Wcześniej
byliśmy na wczasach nad mo-'
rzem — mówi Agnieszka. — Tu­
taj jednak rwoda jest bardziej
czysta niż w Bałtyku, gdybyśmy
wiedzieli, że tak jest nad. morzem,
to nie jechalibyśmy tam, lecz
urlop spędzilibyśmy nad Bagrami
— dodaj e.

— W południe przyjeżdża tutaj
samochód ciężarowy. Można ku­
pić pepsi, herbanit, czy jakieś
ciastka. Trochę te napoje ciepłe,
ale co zrobić — uzupełnia mąż
Grzegorz.

Okazuje się, że nad Bagrami
odpoczywają także ludzie aż z

Chełma. Przyjechali do rodziny
i tak przy okazji trafili na Ba­
gry.

Inna rozmówczyni, która czę­
sto korzysta z tego kąpieliska,
uważa, że przydałoby się zago­
spodarować tutaj teren. Z pew­
nością bardzo potrzebny byłby
tu ratownik, bo jednak Bagry
pochłonęły już sporo ofiar kąpie­
li. Niedawno utonął tu 22-letni
mężczyzna.

kierowcą zawodowym
staż kierowcy zawodowego lub'
dwuletni staż kierowcy, amatora.
Po rocznej jeżdżie dużym samo­
chodem można ubiegać sie o Dra­
wo jazdy z pieczątką na literce
E, co uprawnia do prowadzenia
ciężarówek z przyczepami.

Koszt kursu ria prawo jazdy
kategorii D wynosi 55 tys. zł.
Szkolenie trwa trzy miesiące.

Możliwe iest także uzyskanie
.zawodowego prawa jazdy w sy­
stemie eksternistycznym. Jednak
z przywileju tego skorzystać mo­
gą wyłącznie inżynierowie i tech­
nicy mechanicy, absolwenci szkół
o kierunkach samochodowyęh>
technicy i mechanicy, którzy ■ptial
cują przy budowie, naprawie, eks­
ploatacji samochodów (stacje na­
praw i diagnostyczne), instrukto­
rzy prawa jazdy i wykładowcy
na kursach prawa jazdy, inspek­
torzy Inspekcji . Gospodarki Sa­
mochodowej oraz funkcjonariusze.
Wydziału Ruchu Drogowego MO.

W LOK dla posiadaczy prawa
jazdy kategorii B organizowane
są eksternistyczne egzahiiny na

prawo jazdy Ciągnikowe. Warun­
kiem jest wykonanie 10-godzin-
nych jazd ciągnikiem. Koszt je­
dnej godziny 2,3 tys. zł.

Zainteresowanie kursami jest
duże. (ms)

Ludzie nowi

Taka zmiana robi mi dobrze
TEGO dnia do apteki w Czer­

nichowie przywieziono towar.
Czekałam więc na zapleczu na

Stanisławę Balicką (na fotogra­
fii), aż złapie oddech i znajdzie
czas na rozmowę ze mną.

Moja rozmówczyni pracuje w

Czernichowie trzeci miesiąc, do
tej pory pracowała w Krakowie
w aptece przy ul. Batorego 17.
Decyzję zmiany, przyjścia do
Czernichowa podjęła- trochę za

namową szefa, jak mówi, a tro­
chę z ciekawości,

„Od 10 lat jestem sama z

trojgiem dzieci, mój mąż zginął
w wypadku. Na początku było mi
bardzo trudno żyć. Teraz dzieci
wyrosły, (córka za rok będzie
zdawała maturę). Pomyślałam
więc, że taka zmiana miejsca
pracy zrobi mi dobrze. I nie ża­
łuję, chociaż muszę przyznać, że

Str. 3

Teatry uliczne
(Dokończenie ze str. 1)

netowym pokazem spektaklu ,.D„
góry nogami” (To nader intere­
sujące przedstawienie krakowia­
nie mogli ogladać w lincu ra

dziedzińcu KDK). Prezesowali
także w okolicznych miastach
spektakl ..Don Gio ranni”. w_ któ­
rym aktorami są widzowie, a

także przedstawienie ..Mały sza­
ry człowiek”. .

W krakowskim Karnawale zo­
baczymy teatry z RFN. Francji.
ZSRR. Włoch. Polski. NRD i Ja­
ponii. (uwaga: popis japońskich
tańców w narodowych strojach).
Zespoły polskie to: ..Klinika La­
lek”. „Kici-Kici” „Teatr Jan”.
„Kropa-Pinęzka”, „Teatr Snów”,
„Mim” i oczywiście KTO.

Zapowiada sie oryginalna im-,
preza na kilka wieczornych go­
dzin. zatem warto nrzyiść do
Rynku 18 sierpnia. Początek o

godzinie 19.00. Imprezę organizo­
wana przez KTO sponsorują, wy­
działy kultury i sztuki urzędów
dzielnicowych: Krowodrza St ri-
mieście i Podgórze orąz KDK
„Pałac pod Baranami”. (bn)

Do Bieżanowa

tylko autobusem
W ZWIĄZKU z wymianą

szyn i rozjazdów na pętli
tramwajowej Nowy Bieżanów
w dniach 16 j 17.08.1988 r. w

godz. 8.00—18.00 zostanie wy­
łączona komunikacja tramwa­
jowa na odcinku Nowy Bieża­
nów — Prokocim pętla.

W tym czasie pociągi tram­
wajowe „3”, „9” i „24” będą
kursowały do Prokocimia pę­
tli.

Na wyłączonym odcinku zo­
stanie uruchomiona zastępcza
komunikacja autobusowa nr

„301” na trasie: Nowy Bieża­
nów — Teligi — Wielicka —

Wlotowa — Polonijna — Fa-
cimiech — Wielicka — Teligi
— Nowy Bieżanów.

praca tu niełatwa. Z nasze) apte­
ki korzystają ludzie aż z Brzeźni­
cy, a więc' teren, który obsługu­
jemy razem z kierownikiem jest
spory”.

— Przyglądam się Stanisławie
Balickiej jak obsługuje „klien­
tów”. Słucham też zadawanych
pytań, z których wynika, że nie
zawsze potrzebującym jej pomo­
cy jest człowiek. Słucham jak
doradza z równą troską lekar­
stwo ludziom i proponuje gospo­
darzom lek dla kur, trzody, czy
w ogóle zwierząt domowych.

„Tu właśnie tak jest, że wydaje
mi się, iż wróciłam do daw­
nych czasów, żywcem przeniesio­
nych z książek, w których apte­
karz musiał umieć nie tylko wa­

żyć mikstury, sprzedawać goto­
we leki, ale także doradzić, a na­
wet leczyć. Tu czas w ogóle pły­
nie jakby wolniej, np. gdzie by w

Krakowie lekarze mogli porozu­
miewać się z farmaceutami oso­
biście w sprawie leków, którymi

aktualnie apteka dysponuje, by
zapisywać przede wszystkim ta­
kie specyfiki które są?

W czasie mojej wizyty było w

aptece dosłownie wszystko to

czego w mieście brakuje. I by­
ło jeszcze coś więcej, poczucie
więzi między aptekarzem, a ko­
rzystającym z jego usług.

Na zakończenie naszego spotka­
nia spytałam czy decyzja podję­
ta 3 miesiące temu wydaje się

jej nadal słuszna. Odpowiedzia­
ła krótko — „Kiedy brakuje mi
Krakowa i ludzi stamtąd wsiadam

w autobus i jadę do nich, a na'
co dzień jest mi tu debrze i my­
ślę, że tak już zostanie.

B. PAŁCZYŃSKA
Fot. Jacek Bednarczyk
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y KPT „WAWEL-TOURIST”
w Krakowie

M

— uprzejmie informuje, że z dniem 25.08.1988 r. zmieniają się 5

numery centrali telefonicznej przy ul. Poselskiej 22.

Aktualne numery: 22-46-55 — nr wywoławczy, 22^14-79.
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PRACA

ZAKŁAD Usługowy satirudni pracow­
nika posiadającego samochód. ' Tel.
66-39-3L

DWUPOKO JOWE s kuchnia, super-
komfortowe, 34 ms, Kraków — Pro-
kocirn — zamienię na pokój z kuch­
nią, superkomfortowe. w Rabce.
Oferty 32027 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO lekarzy poszukuje
pani do prowadzenia domu. —■Tel.
66-51-53, po 17.

SPÓŁKA — poszukuje pracowników
do prowadzenia pośrednictwa w han­
dlu samochodami i sprzętem kompu-
teiowym (wyczerpujące oferty —

przebieg pracy, sposób prowadzenia
pośrednictwa). Oferty 33698 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA rencistka do opieki, 8
godzin dziennie przy starszej pani.
Tel. 34-47-63, po 17. g-34420

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. — Rychlicki — tel.
33-75-24 . g-30168

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty matrymonialne
Kraków 39, skrytka 23. tel. 43-51-80.
44-17-74. . g-31377

„DIANA” kojarzy szczęśliwe małżeń­
stwa. —■Oferty zagraniczne. — Gli­
wice, skr 42. , p-110
RENOMOWANE Biuro Matrymonial­
ne — „Ewa” — Gdańsk 6, skrytka 237

samotnym wysyła oferty.
K-8130

KUPNO

stare widokówki, listy jenieckie —

kupię. Tel. 22-47-35.

MONETY, medale, odznaczenia,' zna­
czki pocztowe, listy, pocztówki —

kupi sklep numizmatyczno-filatelisty-
czny Kraków, Krowoderska 61.

g-39816

SPRZEDAŻ

KAMAZA wywrotkę — sprzedam. —

Kraków tel. 12-29-59.'
g-3361ł

PIEC Mora e. o., pochłaniecz kuchen­
ny — sprzedam. Oferty 31603 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ pończoszniczą marki „Co-
rona” podział 22 — sprzedam. Tel.
22-91-42 . g-31378

ŁADNĄ suknię ślubną — sprzedam.
Tel. 34-13-85. g-31510
SPRZEDAM flizy. — Tel. - 55 -06-91.

g-3213®
'SYRENĘ 105 L, 1977 — sprzedam. —

Oferty 32333 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM wannę żeliwną, używa­
ną, 1 m. Kozłówek, Okólna 28/105.

g-32198
SPRZEDAM 126p, 1983. Tel. 12-31-87,
po 15. g-34455
NOWE TV Yoko pal/secam, 14 cali, z

pilotem oraz powiększalnik Magnifaz
—sprzedam. Tel. grzecznościowy 22-

- 31-04, 18—20. g-33146

LOKALE

MIESZKANIA, domy, parcele kupno
— sprzedaż — Wynajmowanie, po­
średnictwo — Dzierżyńskiego 98/13.

g-29173

MIESZKANIA, nieruchomości — po­
średnictwo — Mańkowski, Stradom 5,
poniedziałki, wtorki, czwartki, 12—17.

g-32003

WYNAJMĘ samodzielny pokój dla
studentki lub kupię. — Jarosław, os.

Słonueczne 5/8, tel 63-60.

MYŚLENICE! Zamienię mieszkanie
spółdzielcze 50 ms — na większe —

Kraków. (Nowa Huta wykluczona). —

Oferty 31783 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPÓŁDZIELCZE M-3 — parter — Na
Kozłówce — zamienię na większe. —

Może być na wyższej kondygnacji.
Oferty 3152S „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIĘDZYWOJENNE, 3-pokOjowe -

100 m2 — zamienię na dwa oddzielne
Tub inne propozycje. — Oferty 32038
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UMEBLOWANE mieszkanie w Bieża­
nowie — do wynajęcia. Tel. 22-72-38 .

g-31996
NAUCZYCIEL, bez nałogów — poszu­
kuje garsoniery- lub samodzielnego
pokoju. Oferty 31630 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, z dużą ku­
chnią, trzeci pokój - 72 ms - na

dwa mieszkania. Oferty 32207 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 — superkomfortowe — zamie­
nię na dwa oddzielne" mieszkania —

Oferty 32240 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENTKA — poszukuje pokoju
lub garsoniery. Oferty 32185 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

CUDZOZIEMCOWI lub przedsiębior­
stwu, wynajmę trzypokojowe, super­
komfortowe mieszkanie, przy ul
Szopkarzy. Oferty 31699 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM w stanie surowym — działka
0,43 ha, 25 km od Krakowa — za­
mienię na dwa mieszkania własnoś­
ciowe M-2 i M4, w Krakowie, Nowej
Hucie Oferty 321M „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ działkę budowlaną — na

mieszkanie. Tel. 47-45-14.
g-32028

DZIAŁKĘ budowlaną na Klinach
lub okolicy — kupią. Oferty 31988
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 1,01 ha sadu wysokoto-
warowego, zabudowania — gaz., wod.-
kan., siła — kompletne osprzętowa-
nle ogrodnicze. Odległość — 15 km
od Krakowa. Oferty 32138 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ .dom gotowy lub stan surowy
zamknięty, w Krakowie. Oferty 33470
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie. Biały, tel. 47-19-89 .

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em Makowski, tel 48-06-52.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Łączyk. tel. 48-46-32.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Marek, tel. 34-25-97.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em — Paciorek, tel. 47 -40-25.

g-27063
CZYSZCZENIE dywanów 1 wykła­
dzin — Żurek, tel. 47-33-74.

g-31302

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie, woskowanie — Klara — tel.
37-85-97. g-30625
WIERCENIE udarowe, montaż kom­
pletów łazienkowych — zaczepów
okiennych — Kodura, tel. 33 -70-35.

g-30862
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie
taplcerką, montaż zamków. Płatek,
tel. 12-42-87. g-30579
MONTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowych — Musiał — tel. 43-79-09.

g-28745
KARNISZE aluminiowe, wiercenie
udarowe Kurbiel, tel. 66-70-62.

g-31164
PRZESTRAJANIE OTV Pal/Secam.
Wszystkie typy. Gwarancja. Szostak,
Kraków, Fllarecka 2.

MONTAŻ żaluzji przeciwsłonecznych,
zamków, zabezpieczenie antywlama-
niowe drzwi wraz z tapicerką pole­
ca Sobczyk. 12-13-91.

ROŻNE

NOWo otwarty sklep poszukuje pro­
ducentów boazerii, różnego rodzaju
listew, mebli kuchennych, mebli re­
gionalnych oraz artykułów wyposa­
żenia wnętrz. Kraków, ul. Kamień­
skiego 1 (rondo Mateczny) — tel.
12-23-05. g-33111
KOSTIUMY kąpielowe polecamy. Ble-
liżniastwo, Nowowiejska 31B.

NOWOTARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
„PODHALE”

Zakład Garbarski w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych

+ mechaników
♦ hydraulików♦ elektryków♦ elektroników
♦ spawaczy
♦ pracowników fizycznych na stanowisko garbarzy
♦ operatorów maszyn garbarskich

Zakład oferuje wynagrodzenie wg zakładowego systemu wy­
nagradzania przeciętnie w wysokośeal 50 tys zł miesięcznie

Mieszkanie spółdzielcze dla pracowników w wieku do 40 lat
życia w terminie do 2 lat od momentu podjęcia pracy w Zakła­
dzie.

Wskazane zatrudnienie męża ! żony.
Zakład zapewnia korzystne warunki socjalne — wczasy i ko­

lonie w kraju I zagranicą korzystanie z posiłków regeneracyj­
nych 1 obiadów w stołówce zakładowej

W okresie przejściowym praca w starej garbarni na terenie
Krakowa (szkolenie, przyuczenie do zawodu), a podstawowe za­
trudnienie w nowo wybudowanej, nowoczesnej garbarni w Kra­
kowie-Bieżanowie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i Informacji udziela Refe­
rat Kadr 4 Szkolenia Zawodowego Zakładu Garbarskiego Kra­
ków. ul Przy Rondzie 6 tel 11-45 11 wewn 151 K-78?

PZU - informuje
W ogłoszeniu Państwowego Zakładu Ubezpieczeń, dotyczą­

cym ubezpieczenia domków letniskowych, a zamieszczonym w

„Echu Krakowa” 8 sierpnia br. błędnie wydrukowano jeden
z podpunktów: ■„za ubezpieczenie mienia ruchomego 28 jż od
1 tys. A losowego lub w czasie akcji ratowniczeó prowadzonej
jy związku ze zdarzeniem losowym”.

Większy fragment tego ogłooszenia już poprawnie wydruko­
wany to

PZU przyjmuje odpowiedzialność za szkody powstałe wskutek:
— kradzieży z włamaniem do ubezpieczonego domu letnisko­

wego lub ubezpieczonego pomieszczenia, jednakże tylko
wtedy gdy były one należycie zabezpieczone

— zdarzeń losowych w postaci: ognia, huraganu, upadku po­
jazdu powietrznego, awaryjnego wydostania się wody z

urządzeń wodno-kanalizacyjnych, lawiny, zapadania się
ziemi, usuwania się ziemi

— zaginięcia ubezpieczonych przedmiotów w czasie zdarzenia
losowego lub w czasie akcji ratowniczej prowadzonej w

związku ae zdarzeniem losowym.
Składka roczna — za ubezpieczenie domów letniskowych wy­
nosi:

— dla budynków murowanych 3 zł od 1 tys. zł sumy ubezpie­
czenia

— dla budynków drewnianych 6 zł od 1 tys. zł sumy ubezpie­
czenia

—za ubezpieczenie mienia ruchomego — 28 zł cd 1 tys. zł

sumy ubezpieczenia

TELEGRAM!

ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE
Spółdzielnia Pracy „Cominex”
w Krakowie, ul. św. Jana 15

zawiadamia, uprzejmie PT Klientów, że dnia 1 sierpnia 1®68 r.

został otwarty Sklep Firmowy Nr 1 w Krakowie przy ul. Bo­
haterów Stalingradu 68.

Oferujemy do nabycia modną kolekcję odzieży damskiej i

młodzieżowej, opartej na najnowszych katalogach mody lanso­
wanej na 1988 rok. Produkcja własna.

Ponadto polecamy Krem C-98. który zawiera bogaty zestaw
witamin A, E, F.

Przeznaczony jest przede wszystkim dla cery suchej. Krem
dorównuje swoimi właściwościami kosmetykom uznanych firm
zachodnich.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

do naszego sklepu
K-8033
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|i

i3
i

KSP „OŚWIATA”
Oddział w Krakowie, sL Mazowiecka 29

organizuje kursy językowe
dla dorosłych 1 młodzieży oraz na zlecenia instytucji, szkół
i przedszkoli metodą laboratoryjną, tradycyjną, video:

— angielskiego -■'
— niemieckiego
— francuskiego
— włoskiego

oraz 2-tygodnlowe wczasy z językiem angielskim 1 niemieckim
metoda video dla osób wyjeżdżających za granicę w schroni­
sku na Turbaczu.

Ilość miejsc ograniczona.
Informacja 1 zapisy od 10.08.1988 r. przy ul.. Krowoderskiej 19,

teł. 22-79-99, w godz. 14—18.

3

3
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INSTYTUT MECHANIKI GÓROTWORU PAN

w Krakowie, ul. Reymonta 27

zatrudni natychmiast
■ ślusarza (praca jednozmianowa)
■ sprzątaczki pomieszczeń biurowych (na pełnym etacie,

praca w godzinach popołudniowych, na pół etatu — praca
w godzinach przedpołudniowych)

Informacji udziela Dział Kadr IMG PAN Kraków, ul. Rey­
monta 27, tel. 37-42-00, wewn. 229 lub 222. K-6945

B ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI OBLICZENIOWEJ £
W KRAKOWIE-ŁĘGU

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

czym, Kraków-Łęg, ul. Szafrańska 11, tel. 44-46-77
lub 37.

IPracowni-
wewn. 22

K-7869

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. E. DEMBOWSKIEGO

w Krakowie, ul. Lwowska 26

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach

■ samodzielna księgową■ elektryka*)
■ ślusarza remontowego*)
■ tokarza*)

*) w dziale utrzymania ruchu
■ maszynistką — cały etat
■ wiertaczy

Pierwszeństwo w satrudnieniu mają pracownicy z III gr. KIZ.

Ponadto:
■ archiwistów — inw. III gr. KIZ (2 kobiety na 1/2 etatu

i S .mężczyzn na 1/2 etatu) &e znajomścią pracy biu­
rowej

Bliższych informacji udziela Dział Kadr, ul. Lwowska 26, tel.

66-50-96, wewn. 12. *

K-6986

zaprasza na

KIERMASZ SPRZĘTU RTV

w dniach 8—20 sierpnia
do sklepu w Krakowie, ul. Pstrowskiego 7^9

Polecamy: sprzęt radiowy, telewizyjny i komputerowy zna­
nych firm światowych. -

Atrakcyjne ceny, duży wybór sprzętu, upominki — premie.
ZAPRASZAMY!

\ K-8123

i
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INSTYTUT PEDIATRH AKADEMII MEDYCZNEJ

w Krakowie

pilnie poszukuje
— dla pielęgniarek miejsc w kwaterach prywatnych, inter­

natach lub hotelach (w hotelach robotniczych).
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Instytutu Pediatrii

Kraków, ul. Wielicka 265.

Informacji udziela Dział Administracji Instytutu Pediatrii, tel.
55-24-57.

K-8048

i

SPÓŁDZIELNIA IM. J. DĄBROWSKIEGO
w Krakowie, ul. Wadowicka 5

zatrudni
♦ absolwentki szkół odzieżowych i po kursach czeladniczych

Z.D.Z.

♦ krawców konfekcji ciężkiej
Informacji udziela Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul.

Wadowicka 5, tel. 66-29-18 i 66-35-22. \
K-7767

II
„AGROMA”

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM

Dyrekcja Okręgowa
Kraków-Batowice, ul. Powstańców

zatrudni natychmiast
♦ robotników magazynowych 1 spedycyjnych (fizycznych)
♦ sam. referenta ds. p.poż.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, tel. 11-28-33,
wewn. 225 i 238 lub osobiście „Agroma” Dział Spraw Pracowni­
czych.

Dojazd autobusem MPK 250 z Dworca Wschodniego.
K-8018

ODDZIAŁ DS. RABY

KRAKOWSKIEJ DYREKCJI INWESTYCJI

w Krakowie, ul. Kasprowicza 29
— objęty preferencjami związanymi z realizacją inwestycji

programu rządowego „Ujęcie wody z rzeki Raby dla m-

Krakowa”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach

♦ st. insp. nadsoru ds, elektrycznych i elektronicznych
♦ st. insp. nadzoru ds. ogólno-budowlanych
♦ st. insp. nadzoru ds. instalacji przemysłowych
♦ st. insp. nadzoru ds. instalacji sanitarnych
♦ st. insp. nadzoru ds. bud.-drogow. i mostów

♦ st. specjalistę ds. przygotowania dokumentacji
ora z

♦ maszynistkę
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia do pracy przyj­

muje Dział Kadr Oddział ds. Raby Kraków, ul. Kasprowicza 29,
pokój 7, tel. 11-22-75 lub 11-72-99, wewn. 55.

K-8029

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH

„BUDOSTA-8”
w Krakowie, ul. Przewóz 34

w związku z podjęciem nowej produkcji eksportowej

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

■ ślusarzy-spawaczy elektryczno-gazowych
■ maszynistów koparek, spycharek,, żurawi
■ tokarzy
■ wytaczarzy
■ szlifierzy
■ monterów instalacji sanitarnych

oraz •

■ absolwentki szkół średnich ekonomicznych do pracy w

księgowości
■ specjalistę ds. kadr i szkolenia zawodowego z praktyką lub

na staż pracy z wykształceniem prawniczym ew. ekono­
micznym

Zgołszenia przyjmuje i szczegółowych
'

informacji' udziela
Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego przedsiębiorstwa,
teł 55-15-11, wewn 214 lub 215 K-7992
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Nieczynne.

TMNASZE WSPÓLNESPRAWY
Poniedziałek

Marii

Książeczka wojskowa
nie wystarcza?

PANI Henryka Bąk (adres
znany redakcji) w liście do
„Echa" pisze:

„Mam dwóch synów w wojsku.
Obaj byli w lipcu na urlopie.
Jeden z nich chciał podjąć pie­
niądze z książeczki PKO w U-
rzędzie Pocztowym Kraków 67
w os. Niepodległości, ale tam.

mu odmówiono wypłaty, ponie­
waż jako dowód tożsamości po­
kazał książeczkę wojskową. Po­
dobne zdarzenie spotkało go w.

os. Kazimierzowskim (...). Dzia­
ło się to 18 lipca, w poniedzia­
łek. Pytam więc czy warto o-

szczędzać, skoro właściciel ksią­
żeczki nie może podjąć pienię­
dzy po okazaniu ważnego dla
siebie dokumentu, jakim jest
książeczka wojskowa w czasie
odbywania czynnej służby. Prze­
cież są tam dokładne dane, jest
zdjęcie, godło państwowe. Czy
to w porządku?”

OD RED.: Zgodnie z wyjaśnie­
niami uzyskanymi w dyrekcji
Wojewódzkiego Urzędu Poczty,

pracowniczki urzędów pocztowych
postąpiły właściwie, gdyż obo­
wiązujący w całym kraju regu­
lamin obsługi kont PKO mówi,
że jedynymi dokumentami, na

podstawie których dokonuje się
wypłat, są dowód tożsamości lub
paszport. Książeczka wojskowa
— w myśl tej .instrukcji -- ta­
kim dokumentem nie jest. Żoł­
nierzom służby czynnej — jak
informuje Wojskowa Komisja U-
zupełńień — nie zabiera się do­
wodów tożsamości.

Teoretycznie sprawy nie ma.

Jak pokazuje życie — konflikty
jednak rodzą się. Czy rzeczywi­
ście książeczka wojskowa nie
mogłaby być traktowana jako
dowód tożsamości, nawet przy
ograniczeniu kwot wypłat?

(ja)

ZASKAKUJE nas przecz- j
ność na co dzień, ale też rząd- C
ko prezentujecie na łamach (
tych, którzy są mdi i uprzej- (
mi, bo wiadomo, że tak być f
powinno. Ja jednak proszę o /
zrobienie wyjątku. 12 lipca >

przyszedłem do Informacji Tu- *

rystycznej przy ul Pawiej, aby C
dowiedzieć się o wczasy. W (
kolejce stały dwie osoby, a (
młoda Pani, cierpliwie i do- (
kłaidnie tłumaczyła nam wszy- /
stkim, gdzie i za ile możemy J
Z listów do redakcji £

Ajent czy firma ?

Kto płaci czynsz
„ZAWARŁEM z przedsiębior­

stwem Hotele „Orbis” w Krako­
wie umowę na prowadzenie
szatni i toalet w hotelu „Wanda”
na zasadzie ajencji. Oprócz o-

płat za dzierżawę naliczono mi
także podatek od nieruchomości.
Mam wątpliwości czy słusznie,
gdyż nie ja jestem właścicielem,
budynku. Proszę o pomoc w wy­
jaśnieniu tej sprawy.”

Bogusław Ciastoń,
Kraków

Dwie drogi do... klucza
PO ukazaniu się informacji o

kłopotach z dorobieniem klucza
do nietypowego zamka, zjawiła
się w redakcji Czytelniczka, któ-
Śa poleciła zakład przy ul. Die­
tla 63. Pani Elżbieta dorobiła
klucz i mogła spokojnie udać
się na wczasy. I tym razem po­
mogli Czytelnicy. Dziękujemy!

Natomiast rzecznik
prezydenta Krakowa
nam kserokopię pisma
Drobnej Wytwórczości
UM Krakowa, w którym m. in.
czytamy: „Aktualną informację
o niektórych najpotrzebniejszych
usługach (w tym również o „po­
gotowiu ślusarskiąn”) najprościej
można uzyskać za pośrednictwem
telefonu, ,po wykręceniu
„930” (...) nadmienia się, że
informacji przekazanej
Cech, zakłady ślusarskie mają
duże trudności w nabyciu
rowych”, długich kluczy."

Jest to niejako wewnętrzna
sprawa, jak się przedsiębiorstwo

'

rozlicza z ajentem. Korzysta on

przecież z szatni i toalet i „Or­
bis” nie musi za ajenta opłacać
podatku od nieruchomości. Wszy­
stko zależy od przedsiębiorstwa.
Mogło ono np. znacznie podwyż­
szyć opłaty za dzierżawę, a sa­
memu opłacać podatek od cało­
ści. Możliwe też jest rozwiązanie,
które tu zastosowano, tzn. obcią­
żenie ajenta podatkiem od nie­
ruchomości za część pomieszczeń.

(ja)
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< Pochwała pracy <
J wyjechać. To jeszcze nie wszy- )
) stko. Dysponowała też dodat- 3

j kowymi informacjami na te S
\ mąt warunków jakie są w do \
j mach wczasowych, kwaterach (
( prywatnych. Powiedziała nam t

(też jak najlepiej jest dojechać
( do Barcic, Bartkowej... a co )
) najważniejsze na miejscu oka-
I'* zało się, że informacje były

dobre i prawdziwe. Korzysta­
łem już z usług różnych biur
podróży, ale pierwszy raz wie­
działem czego mogę się spo­
dziewać po proponowanych mi (1
wczasach. Nie kupowałem ko- I
ta w worku. Wydrukujcie mój i
list i podziękujcie Pani z In- 1)

j formacji Turystycznej przy (
( Pawiej. t
( Adrian Z. f

Kijów 16 Commsndo (USA 1. 15).
18 Imię Hoży (RFN, 1. 18 -

przedp.), 20.30 Robcop (USA, 1. 18
— pnzedp.). Warszawa 16 Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA. 1 . 15).
18.15, 20.15 Mucha (USA, 1. 18).
Wolność 16 Czy: leci z nami pilot
(USA, 1.. 15), 17 45 Blues Brothers

(USA, I. 15), 20.15 Dzika namiętność
(USA, 1. 18). Wanda 15 Powrót na

ziemię (USA. i . 12), 17.15 Most na

rzece Kwai (ang. 1 . 15), 20.30 Kró­
tkie spięcie (USA, 1. 18). Świt (os.
Teatralne) 15.45 Złote dziecko
(USA, 1. 12), 17.45, 20 Pluton (USA.
1 18). światowid (os. Na Skarpie)
15.45 Rozkaz 0-27, 17.45 Zdrada i
zemsta (chiń., 1. 15), 30 Seksmisja
(poi. 1 . 15). Mikro (Dzierżyńskiego)
16, 20 Przeznaczenie (poi. 1 . 18), 18

Długie pożegnania (ZSRR, I. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 13, 15, 17, 19
Misja specjalna (poi. 1 . 15).

SIERPNIA Napoleona

prasowy
przesłał

Wydziału
i Usług

nr

wg
przez

.su-

(dag)

ULICA Paulińska. Na wąskich
pasach ziemi wśród akacji rosną
różnokolorowe kwiaty, krzewy,
a po drugiej stronie jezdni
wzdłuż murów obronnych ma­
leńkie kolorowe ogródki... i cho­
ciaż to śródmieście Krakowa ci­
cho tu i spokojnie. Zieleńcami
zajmują się mieszkańcy kamie­
nic. Pielęgnują je, podlewają.
Wieczorem, kiedy gwar miasta
cichnie miło tu przyjść na spa­
cer i pooddychać (tes)

Zdjęcie: Jacek Bednarczyk

Program I

17.00 Program dnia
17.05 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemnica Enigmy” (7) —

„W sidłach Abwehry” — ser. TP
18.10 „Łatwe pieniądze” — pro­

gram publ.
18.30 Piknik Country — Mrągowo

•88: Recital zespołu Cosmos Cowboy
(Szwecja)

18.50 Dobranoc: Jak leczyć węża
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV. Spektakl na bis:

Witold Gombrowicz — „Ferdydur­
ke”. Reź. Maciej Wojtyszko. Wyk.)
Jan Peszek, Jerzy Bińczycki, Ta­
deusz Malak, Andrzej Kozak, Jerzy
Radziwiłowicz. Jan Frycz i inni

22.10 Żniwa '88
22.25 Śladami pieriestrojki (3) —

„Arlekin© i inni...”
22.45 DT — Komentarze

Program li

17.53 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
19.00 Cohen — reportaż z po­

bytu kanadyjskiego pieśniarza i

poety w .Warszawie w 1985 r.

19.30 Polskie koncerty na instru-

mełity dęte r' v

20.00 Kogel-magiel — program
rozrywkowy

21.00 Ciężarowcy
21.30 Panorama'dnia
21.45 Dalekie a bliskie
22.10 Biografie: „Romania finale”

(2) — film prod. hiszpańskiej
23.00 Wieczorne wiadomości
23.05 Piosenka aktorska: Rozśpie­

wani aktorzy

RADIO
Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn Muzycz­

ny Rytm. 16.05 Muzyka' i aktualno­
ści. 17.00 Panorama muzyki rocko­
wej z Moskwy. 17.30 Wektory. 17.50
Kto tak pięknie gra. 18.0S Problem
dnia. 18.20 Jazz i piosenka. 19.30

niiiniiniiniiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiininiimiiiMiimiminniiiniiiniiiifiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiHiiniimiiiiiiniiiiiiiiiimiiiiiiiniiiiuiinn

Radio dzieciom: Dode Smith — „101
dalrnatyńczyków” ode. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Śladem
naszych interwencji. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 Przezorny zawsze u-

bezpieczony. 20,45 Mircea Eliade —

•Tajemnica Doktora Homogbergere”
— fr. opow 21.00 Komunikaty.
21.05 Kronika sportowa. 21 .30 Ma-
ła Polihymnia. 22 .05 Zbliżenia. 22.15
Kroniki wędrówek Fr. Liszta.
2.3 .15 Panorama świata. 23.30 Do
słuchania we dwoje. 23.40 — 24 .00

Poetyckie prezentacje

Program i!

Wiadomości: 17, 21, 0.55 .

15.00 Album operowy. 15.30 No­
wości muzyki reggae. 16.00 — 17.15
Kraków na antenie. Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 17 .15 Fil­
harmonia radiowa. 18.20 J.D. Gil-
man i John Clive: „KG 200 bez­
imienny oddział Luftwaffe” —

ode. 18.30 Wakacyjny klub stereo.

19.30 Wieczór w filharmonii: tylko
z płyt kompaktowych. 21.05 Wie­
czorne refleksje. 21.10 Od ragtime’u
do swinga. 21 .20—1 .00 Wieczór

literacko-muzyczny. 21 .20 Studio
Form Dokumentalnych. 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 Jerzy Kosiń­
ski — „Malowany ptak” — ode.
23.20 Koncert polski. 24 .00 Głosy,
instrumenty, nastroje. 0.50 Miniatu­
ra literacka. 1.00 Koniec programu
i hymn.

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.03.
14.00 Lato w filharmonii. 15.05

Wakacje na dwóch kółkach. 15.10
Ro-ck po polsku. 15.40 Sportowa
Trójka. 16.00 — 19.00 Zapraszamy
do Trójki. 17.00 Polit. dla wszy­
stkich. 18.05 Informacje sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 (Mdz.
pow. w wyd. dźwięk.: Karol Dic­
kens — „Klub Pickwicka”. 19.30
Złote lata swinga. 19.50 Slobodan
Novak — „Już nie u siebie". 20.00

Bielszy odcień bluesa. 20.45 Klub

Trójki. 21.00 Trzy kwadranse jazzu.
21.4S Klub Trójki. 22.15 Z Julianem
Gembalskim szlakiem zabytkowych
organów Dolnego Śląska. 23.00 O-

pera tygodnia: Joseph Haydn —

„Księżycowy świat”. 23.15 Miniatu­
ra poetycka:, Ostatni seans filmo­
wy — „Rydwany ognia”. 23.50 Pe­
ter Esterhazy — „Mała węgierska
pornografia”. 24.00 Koniec progra­
mu 1 hymn.

Program IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.
14.50 — 16.20 Program Rozgłośni

Harcerskiej. 16.20 Piękno muzyki
kameralnej. 17,10 Barwy i słowa:
Poemat światła i przestrzeni. 17 .40
Piosenki M. Grechuty. 17.50 Widno­
krąg: Przyjaciele, sympatycy, za­
interesowani,' 18 25 Język łaciński.
18.50 Studio ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki: „Losy Polaków w

XIX i XX wieku”. 19.45 Niezapom­
niane koncerty jazzowe. 20.10 Gra
o przyszłość. 20.25 Muzyczne dedy­
kacje. 20.50 Reportaż. 21 .10 Akade­
mia muzyki dawnej. 22 .00 Wieczór

muzyki i myśli: „Lato leśnych lu­
dzi”- . 23.20 Sitar, tabla i inne. 23.35
Rozważania. 23,50 — 24 .00 Na do­
branoc piosenki M. Grechuty.

skiego (9—16), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (pon. niecz., wt. 10—13),
Etnograficzne, Krakowska 46:

Wyst. strojów ludowych pt. „Od
Krakowa” (pon. 12—18, wt. niecz.).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: XII Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (pon. niecz., wt. 11 -*-

18), Arkady, pl Szczepański 3ą:
Akwarele. H. Wójcika (pon. niecz.
wt, 11—18), Muzeum Lotnictwa i
Astronautyki, Czyżyny (pon. niecz.,
wt. 9—15), Międzynarod. Salon Fo­
tografii, Rynek Gł 17: Venus 88
— akt i portret (9—21), Kopalnia
Soli, Wieliczka (niecz.), Muzeiim

Żup Krakowskich, Wieliczka (niecz.),
Zamek Żupny, Wieliczka: Kopalnia

wielicka w dawnych wiekach (8.30—
18), Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­
nonicza 5 (11—14), KDK, Rynek
Gł. 27: Mai.: i rzeźba ludowa woj.
krakowskiego: Galeria pod Bara­
nami: Mai. i rys. Kai Wierzbow-

skiej-Wpońskiej (14—18), KMPiK,
pl. Centralny: Mai. J. Stachnika

(10—20), Salon Wystawowy, al.
Róż 3: Wyśt. graf. Getulio Alvą-
niego (Włochy) i faksymiliów rys,
T. Kulisiewicza (pon. niecz., wt.

10—17), NCK, Galeria, pl. Central­
ny: Fot. pt. „Z klubowego albu­
mu” (11—18), SOK, Mikołajską 2:
Fot. R. Fischera (12—18), Galeria
„Pryzmat”, Łobzowska 3: Prace M.

Jaromskiego (11—18), Galeria, ul.
Floriańska 34 (11—19), Galeria Fo-

tografia-Video, Solskiego 24 (11—
18), Galeria „Inny Świat”, Floriań­
ska 37 (pon. niecz., wt. H—18), Ga­
leria Desy, św. Jana 3 (11—18),
Galeria Plakatu, Desa, ul. Stolar­
ska 8-10 (11—18), Galeria Desy „Pa­
wilon 2”, ul. Stolarska 17: Współ­
czesne mai. poi. (11—18), Galeria
„Plastyka”, pl. Szczepański 5; Ryś.
St. Eleszkiewicza (1900—1963) (11—
18), Galeria „B”, ul. Solskiego 21:

Graf, i rys. (11—18), Galeria Aka­
demii, ul. Bracka 4: Mai. Witolda
Skulicza (11—17), Galeria Rzeźby
ZAR, ul. Bracka 13: EXPO —

Rzeźby-88 (11—19), Galeria „Fo­
rum”, ul. Mikołajska 2: Malowana
tkanina Renaty Kareł Becker
(RFN) (11—18).

*

Russian Hill ma blisko dziewięćdziesiąt
metrów wysokości. Uliczki są tutaj kręte i
strome; żeby zaparkować samochód, trzeba
się nieźle nagimnastykować. Briań Stenton
zatrzymał wóz w alejce biegnącej równolegle
do obm owania szczytu Wzgórza, a pięćset
metrów od domu Goddardów. Nie wiedział,
dlaczego tak zrobił. Jakimś szóstym zmy­
słem wyczuł niebezpieczeństwo i zanim zdą­
żył pomyśleć, wbił nogą hamulec i wyłączył
zapłon. Dopiero teraz w pełni zdał sobie
sprawę z tego co zrobił.

Siedział w ciszy i skupieniu. Dlaczego za­
parkował tutaj? — myślał. Czeka mnie ka­
wał drogi piechotą. Po kiego grzyba tutaj
zatrzymałem wóz?! Carol i George... George,
cholera! Jak on się nią opiekuje! Spojrzał na

tablicę rozdzielczą forda Fosforyzujący ze­
gar wskazywał dziesięć po dziewiątej. Szyb­
ko otworzył walizkę, wziął pistolet i schował
go do tylnej kieszeni. Wciąż nie miał mary­
narki, nie zdążył kupić. Wysiadł i przekręcił
w zamku klucz. Zrobił dwa kroki { wrócił.
W San Francisco żaden facet przy zdro­
wych zmysłach nie zostawia trzystu pięć­
dziesięciu tysięcy dolarów na przednim sie­
dzeniu samochodu. Chwycił ciężki neseser,
zamknął drzwi i ruszył przed siebie.

Siedzieli w wozie patrolowym i obserwo­
wali posiadłość Goddarda.

— No i co o tym myślisz? — spytał Ber­
ger.

Dweyer jeszcze raz wywołał centralę.
— Nie; Nansin milczy. Dzwoniłem, ale

nikt nie podnosi słuchawki — powiedział
głośnik. — Sprawdźcie, co się dzieje.

Berger przetarł ręką oczy i spojrzał z nie­
chęcią na pomocnika. Milczał.

— Oglądają telewizję i nie słyszą dzwon­

ka, co? — rozważał Dweyer. — Pamiętasz
tę starą Pellegrino z San Matero? Baba
przez dwa lata nie wyłączała telewizora aż
w końcu zapaliło się coś w pudle i kobieci­
na Wykitowała od zaczadzenia. Jej sąsiad
zeznał, że często do niego telefonowała o

czwartej nad ranem i narzekała, że nie ma

obrazu.
— „Kiedy śmierć przyjdzie po mnie, za­

stanie mnie przy pracy” — burknął Berger.
— Co ty mruczysz?
— To powiedział Girard, pierwszy amery­

kański milioner. No, wysiadamy. — Berger
wyłączy? silnik.

Dweyer wysiadł pierwszy. Berger wygra­
molił się z wozu, tłamsząc przekleństwo. To
jego ostatnia noc przed urlopem. Miało być
spokojnie. Zatrzasnął drzwi samochodu i po­
szedł za Dweyerem.

Znajdowali się sześćdziesiąt- do siedemdzie­
sięciu metrów od wysokiego parkanu ogra­
dzającego posesję Goddarda, kiedy Berger do­
strzegł dwa, czy trzy cienie Pochylone, skra­
dały się bezgłośnie tuż przy ścianie willi.

— Na ziemię, Jake! Na ziemię! — krzyknął
i sięgnął do pasa ,po broń..

Rzucił się na niski krawężnik dający jakie
takie schronienie, uderzył się boleśnie w czo­
ło i kiedy wreszcie wyszarpnął colta, pierwszą
rzeczą, jaką zobaczył, był długi, dwunasto-
strzałowy remington wylatujący w powietrze
z szeroko rozłożonych rąk Dweyera. Chociaż
jakiś głos w mózgu Bergera wrzeszczał: „Bo­
że! Tylko nie to!” lata praktyki i doświadcze­
nie wzięły górę. Przetoczył się błyskawicznie
pod forda, oiparł o gumę opony, wyciągnął
do przodu ramiona j odwiódł kurek rewol­
weru. Charcząc przez zaciśnięte zęby, wypalił
dwa razy i potrząsnął głową, na wpół ogłu­

szony ostrą eksplozją i oślepiony błyskiem
wystrzałów.

Miękkie, tępe pociski trafiły jednego z

trzech goryli człowieka w masce. Ttafiły go
w piersi, wysoko, pod Obojczykiem i spłasz­
czywszy się w bezkształtne grudki, rzuciły
nim o ścianę domu. Rozerwany na strzępy
mięsień serca zamarł w ułamku sekundy.
Mężczyzna odbił się od podmurówki jak gu­
mowa, przelewająca się po-zez ręce lalka, po­
tem zrobił coś, co Berger wziął za chwiejny
krok naprzód. Policjant wpakował mu w

brzuch dwa następne pociski i bandyta zła­
mał się wpół, po czym upadł na ziemię.

Odpędziwszy od siebie koszmarną wizję
martwego Dweyera, umysł Bergera funkcjo­
nował już sprawnie. Kiedy zabity zwinął się
w kłębek, sierżant skoncentrował się na po­
zostałych cieniach. Ale te zniknęły, rozwiały
się gdzieś jak dym i nie wiedział, czy przed
chwilą miał halucynacje,. czy kryją się za żół-
tawobiałym.} kręgami, które pojawiły się mu

przed oczyma na skutek kanonady. Wresz­
cie dojrzał je i od razu domyślił się, co knu­
ją-

(Ciąg dalszy nastąpi) (1°)

WYSTAWY
Wawel — komnaty (pon, niecz.,

wt. 10—15), Skarbiec i Zbrojownia
(pon. niecz., wt. 10—15), Muzeum
Katedralne (pon niecz., wt. 10—15),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (pon. niecz., wt. 12—17.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Syberia — miejsce
zesłań rewolucjonistów polskich i

rosyjskich (pon. niecz., wt. 9—18
wst. wol.), ul. Królowej Jadwigi

41: Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej, Lenin w

sztuce ludowej (9—15), w Poroni­
nie (8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (9—16 wst wol.), Muzeum

Historyczne — Oddziały: Krzysz-
tófory, Rynek Gł, 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (9—1’5), Francisz­
kańska 4: Lalki regionalne świata

(9—15), Wieża Ratuszowa. Rynek
Gł. (9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria poi.
mai. i rzeźby 1764—1900 (pon. 10—
15.30, wt. niecz), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (pon 10—15.30, wt. 12—

17.30), Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory Czartoryskich (10—15.30),
Muzeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (10—15), Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X, Lotnictwo wojskowe 1914—
1988, Wczesnośredniowieczne skar­
by srebrne w Polsce (pon. 10—14,
wt. 14—18), Kościół św. Wojciecha,
Rynek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożarna
998, Tel. Ochrony Środow. 21-33-64

(7—20). Ośr, Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—
17). Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”, al.
Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Li­
ga Kobiet Polskich, Karmelicka 9,
II p., porady prawne (śr. 16—18),
psycholog (wt. 13—16, śr. 12—15,
czw. 14—18) tel. 22-54-74 . Centrum

Informacji Turystycznej, Pawia 8,
tel. :22-6'0-9I< 22-04-71 (8—16). TnŁ%

u^ugach, tel- 930 (codz.) .

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe zachoro­
wania Łazarza 14; wypadki tele­
fon 999, zachorowania i przewozy
22-29-99, Rynek Podgórski 2, 66-69-99,
ui. Teligi 6, 55-59-99, Krowodrza, ul.
Kazimierza Wielkiego 117 33-39-99,
ul. Białoprądnicka 8 34-39-99, No­
wa Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11- 19-99, Niepołomice 21-02-09; dla
m. Niepołomic 198, Iwanowice 99,
Skawina 76-14-44, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-12-89; alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI
I SŁUŻBY ZDROWIA

Chir. Kopernika 40, Chir. uraz.

Kopernika 19a, Chir. dziec. Proko-
cim, Łaryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65, Okulist. Witko wice,
Urolog, Prądnicka 35, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę)^ Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15) po godz. 15 inf.
w dyżurnych aptekach. Inf. Toksyk.
Kopernika 28, tel. 11-99-99, Spół­
dzielczy punkt pediatr., kardiolog,
i chirurg, (wizyty domowe), tel.
12-20-38, 12-41 -64 (8—22). Pomoc Psy­
cholog. ul. Sołtyka 9 (10—18) tel. 21-
54-14. Nagła pomoc lekarska leka­
rzy specjalistów tel. 66-80-00 (9—
20). Domowa pomoc lekarzy specja­
listów 55-56-64 (9—20). Krakowskie

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18). Telefon Zau­
fania 33-71-37 (16—22). Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08
(8—19). Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel. 21-38-91 (czw. 10—12).
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (16—20);
Spółdz. Porad. Psycholog.-Psychia­
tryczna, Kraków,1 ul. Jasińskiego.

34/1, tel. 43-50-89 (8—9, 19—20). „So,'
nomed” — diagnostyka USG jamy”
brzusznej, tel. 33 -59-68 (pon.—piąt.”
14—18).

APTEKI
Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,

Długa 88 — tel. 33 -42-90. Kozłówek

(pawilon) — tel. 55 -51-87, Rynek
Podgórski 9, tel 66-46-91. Pstrow­
skiego 94 — tel. 66-69-50, ul. Dzier­
żyńskiego 36b — tel. 33-58-06. No­
wa Huta, os. Kazimierzowskie, tel..
48-59-57, Centrum A, bl. 3, tel..
44-17-36.
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Piłkarze Wisły przerwali złą passę

Szczypta optymizmu...
WISŁA —GKS Jastrzębie 1:0 (0:0). Bramkę strzelił Klaja w 67 min.

Sędziował Ryszard Wójcik a Opola. Żółte kartki —• Małek i Karbow-
niczek (W) oraz Sak (J).

WISŁA: Gaszyński — Motyka, Małek, Karbownlczek, Giszka — Bo­
tek, Wojtowicz (38 min. Klaja), Moskal — Strojek, Świerczewski, Wo-
Sowicz (89 min. Jelonek).

Do sobotniego meczu I ligi, go­
spodarze przystąpili z minuso­
wym kontem. Nie mieli, nieste­
ty, udanego powrotu do ekstra­
klasy. Ale w spotkaniu z druży­
ną z Jastrzębia krakowianie sta­
nęli przed szansą zdobycia punk­
tów i tę okazję wykorzystali. To
było w obecnej sytuacji najważ-

•miejsze. .

Styl gry krakowian nadal jed­
nak pozostawiał wiele do życze-

1 LIGA
WISŁA — GKS Jastrzębie 1:0,

Górnik Zabrze — Szombierki 8:3,
Legia — Śląsk 0:0, Olimpia —

Górnik Wałbrzych 0:2, Pogoń —■
Jagiellonia 1:0, Ruch — ŁKS 1:0,
Stal Mielec — Lech 1:0, Widzew

GRUPA

—• GKS Katowice 0:1.
1. Górnik Z. 3611—4
2. Lech 355—1
3. Ruch 353—1
4.GKSKatowice 342—1

Jagiellonia 342—1
Śląsk 342—1

7. ŁKS 335—5
8. Stal 334—4

.- . Widzew 334—4
10. Pogoń 333—3
11. Legia 332—2
12. Górnik W. 322—3
13. Olimpia 322—4
14. WISŁA 311—4
15. GKS Jastrzębie 3 0 0— 4
16. Szombierki 307—13

II LIGA

Chemik

I

Arka — Stilon 1:0,
Zagłębie Lubin 1:2, Moto Jelcz —

Gwardia W-wa 0:1, Odra Wodzi­
sław — Radomiak 0:0, Polonia
Bytom
Górnik Pszów 1:2, Zagłębie Wał­
brzych — Piast Gliwice 1:1. Za­
wiszą — Piast Nowa Ruda 0:0.
W tabeli prowadzi Zagłębie Lu­
bin—6

Bałtyk 4:3, Slęza —

pkt.

nia. Zresztą do chwili uzyskania
gola przez Klaję przeważali... go­
ście. Piłkarze GKS-u opanowali
środek boiska, grali szybciej,
często zmieniali pozycje. Obroń­
cy Wisły z trudem powstrzymy­
wali szarże szybkich napastni­
ków: Swędery i Biczaka. Właś­
nie za sfaulowanie Biczaka, Ma­
łek został ukarany żółtą kartką
już w 21 min. meczu.

Główną przyczyną nieporadno­
ści jedenastki „Białej gwiazdy”
był brak w jej szeregach choć­
by jednego zawodnika o zdolno­
ściach przywódcy, reżysera, dy­
rygenta. Po raz kolejny nie
sprawdził się w tej roli Wójto-
wicz, zdenerwowany jego słabą
postawą trener A. Brożyniak je­
szcze przed przerwą dokonał
zmiany. Jak się później okazało
szczęśliwej, ale tylko w tym
sensie, że wprowadzony na bo­
isko Klaja strzelił zwycięską
bramkę, natomiast zadań takty­
cznych on także nie wypełnił,
nie potrafił pokierować poczy­
naniami kolegów. Nie udało się
to również przesuniętemu do li­
nii pomocy Moskalowi. Nic więc
dziwnego, że wiślacy z trudem
przebijali się na pole karne ry­
wali.

Nieskuteczne okazały się do-
środkowania Motyki i Giszki, ro­
śli stoperzy z Jastrzębia za każ­
dym razem skutecznie interwe­
niowali. Przechytrzył ich dopie­
ro Moskal w 67 min Posłał pił­
kę z rogu na wysokości 1 metra
nad murawą. Na polu karnym
powstało spore zamieszanie. Naj­
więcej sprytu wykazał Klaja,
który z bliska celnie strzelił.

■Jedna z nielicznych akcji wiśla-
ków przesądziła o ich pierwszym
w tym sezonie zwycięstwie.

Bez zarzutu spisywał . się w

sobotę mocno ostatnio krytyko­
wany bramkarz krakowskiej dru­
żyny Gaszyński. Kilkakrotnie
uratował swój zespół przed utra­
tą gola. Próbował poderwać par­
tnerów .do szybkiej gry Strojek,

ale jakby nie wyczuwali jego do­
brych intencji. Zupełnie niewi­
doczny był natomiast pozyskany
z radomskiej Broni Wołowicz.
Przez wiele minut nie włączał się
do akcji, schowany za plecami
przeciwników, • a w 87 min. nie
potrafił wykorzystać doskonałej
okazji do podwyższenia wyniku
wypracowanej
Strojka.

Reasumując,
który przerwał
ków, nadal jesteśmy pełni obaw
o ich pierwszoligowe losy.

(js)

przez Klaję i

mimo sukcesu,
złą passę wiśla-

TO JEDNA z nielicznych
efektownych akcji
Wisły Kazimierza
który „fruwa” nad
zespołu z Jastrzębia,
Powiecko.

Fot. Stanisław Makarewicz

piłkarza
Moskala,
stoperem
Leszkiem

GRUPA n

— HUTNIK 3:0, Boruta
Rzeszów 0:0, Broń —

1:1, Górnik Knurów —

AVIA
— Stal
Igloopol
Stał Stalowa Wola 1:2, Górnik
Łęczna — Zagłębie Sosnowiec
0:3, Karpaty — GKS Bełchatów
2:0, Resovia — Lechia 2:0.
mil — Motor 0:0.

1. Motor
2.
3.

Sto-

5.
6.
7.

Stal St. W. '

Resovia
Zagłębie S.
Avia

3
3
3
3
3

GKS Bełchatów 3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

Stal Rz.
8. Igloopol
9. Broń
0. Lechia
1. Górnik K.

■2. Karpaty
.3. HUTNIK
.4. Stomil
j5. Boruta
l'6. Górnik Ł.

6
6
5
5
4
4
3
3
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2—2
3—4
2—3
3—4
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0—3
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słabo spisa-
kra'kowskie-

dodatkowy

Minus jeden
AVIA Świdnik — HUTNIK

3:0 (0:0). Bramki zdobyli: Lesz­
czyński 2 (57 i 72 min.) oraz

Prokop (62 min.). Sędziował
A. Hejduk (Wrocław).

HUTNIK: Kwiatkowski —

Kowalik, Kot, Wesołowski,
Tyrka — Walankiewicz. Gie­
rek (61 min. Kasperczyk). Ka­
sztelan (74 min. Góra), Bolek
— Waligóra, Kraczkiewicz.

Gospodarzom wystarczył
kwadrans skutecznej gry. by
wzbogacili się dość niespo-
dziewanie o 3 punkty Nato­
miast dorobek hutników został
zmniejszony w wyniku wyso­
kiej porażki o

punkt.
Niestety, znów

ła się defensywa
go zespołu.

rra Ile są warte nogi
Anny Jelonek?

W 1986 ROKU koszykarka Wisły, reprezentantka Polski ANNA'

JELONEK, ubezpieczyła w PZU swoje nogi na sumę 2 min złotych.
Najwyższą, na jaką pozwalają krajowe przepisy w tym względzie.
Zdecydowała się na ten krok po doświadczeniach z kontuzją kolana,
odniesioną tuż przed mistrzostwami świata w Brazylii. Przeszła wów­
czas operację łąkotki, na turniej do Ameryki Południowej oczywiście
nie pojechała, rozbrat ze sportem trwał trzy miesiące.

Zawodniczka zniosła to wszy­
stko bardzo dzielnie, nie załama­
ła się, wręcz odwrotnie, treno­
wała z jeszcze większym zaanga­
żowaniem. Szybko wróciła do
formy, stając się . znów czołową
koszykarką ligi. W 1986 roku,
razem z koleżankami, podczas
mistrzostw Europy we Włoszech
wywalczyła szóstą lokatę. Miała
więc powody do zadowolenia, tym
bardziej, że następny sezon był
równie udany. Uwieńczyło go
zdobycie przez Wisłę tytułu mi­
strzyń kraju. Jednocześnie nie-
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WAWEL — CRACOVIA 0:1
(6:1). Bramkę zdobył Dybczak
(głową), w 16 min. Sędziował:
K. Anderwald z Opola. Żółte
kartki: Florków, Dybczak (C).

WAWEL: Gil — Żuchowski,
Maj, Szary, Włodarz — Szczurek
(od 52 min. Sadłoń), Babac, Mar-
dyła, Byrskl (od 75 min. Miko
łajczak) — Sippelius, Pacholik

CRACOVIA: Holocher — Ko­
walik, Florków, Baliga — Zięta­
ra, Bargiel, Dybczak, Karaś, Mi­
kos— Zgud (od 56 min. Węgiel),
Orzeł (od 60 min. Krawczyk).

'

Piękna ,,Flo" ,

w opałach
I NA PRZECIĘTNYM pozio-
I mie stał lekkoatletyczny mi­

ting w Gatashead. Rekordzi-
stka świata w biegu na 100

1 metrów Amerykanka Floren-
1 ce Griffith-Joynar wygrała
I swój koronny dystans w cza-
I się 11,54 sek. Pięknej „Flo”
I zdarzył się jednak nieprzyjem­

ny -incydent. Gdy zawodniczki
zajmowały już miejsca w blo­
kach starlowych, przedostał

1 się w ich okolice mężczyzna,
r który natarczywie domagał się
i autografu od rekordzistki

świata. — .Poprosił mnie o

. autograf, na co ja powiedzia­
łam, żeby poczekał do końca

1 konkurencji, wtedy on chwycił
mnie... Jestem zszokowana, ni-

i gdy dotąd coś takiego nie
i przytrafiło mi się” — wspo­

minała na konferencji praso­
wej Florence. Mężczyzna zo­
stał wyprowadzony przez jed­
nego z oficjeli.

Piłkarskie mecze derbowe, na­
wet w III-ligowym wydaniu, cią­
gle mają dużą siłę przyciągania,
a gra Cracovii nadal stanowi spo­
ry magnes dla publiczności. W
sobotnie popołudnie mieliśmy naj­
lepszy tego dowód. Pomimo u-

pału na stadionie Wawelu zjawi­
ło się ponad trzy tysiące widzów
Liczba dawno na tym obiekcie
nie oglądana. Spotkało ich jed­
nak rozczarowanie, niektórzy z

kibiców opuszczali trybuny już
na kwadrans przed zakończeniem
meczu. Piłkarze obu zespołów
stworzyli bowiem mierny spek­
takl, długimi okresami z boiska
wiało nudą.

Jak na ironię ponad przecię-
ność wybijał się Wiesław Dyb­
czak, zawodnik o zszarganej opi­
nii, uczestnik licznych afer. W
16 min. dał próbkę swych wyso­
kich umiejętności. Pięknym strza­
łem zdobył dla Cracovii Zwycię­
skiego gola. (pp)

Pozostałe wyniki:
STAL Sanok —

1:1: (0:0), bramkę
zdobył Popczyński,
decja 3:0, Igloopol

GARBARNIA
dla Garbarni
Unia — San-
II — Zelmer

2:2. Stal II Rzeszów — Wisłoka
0:2, Izolator — Tarnovia 1:1, Ła-
da — Stal II Mielec 0:0.

1. CRACOVIA 365—1
2. GARBARNIA 357—2
3. Unia 356—2
4. Stal II M. 354—1

Tarnovia 354—1
6. Zelmer 345—4
7. Igloopol II 335—5
8. Stal S. 333—3

Wisłoka 333—3
10. WAWEL 332—2
11. Izolator 322—4
12. Sandecja 301—5
13. Stal II Rz. 3 --1 1—7
14. Łada 3 --1 0-8

ćto Malezji nie pojedsźe, gnurf się
pożegnać z marzeniami o wystę­
pie w Seulu.

Polki, one swej najlep=
azej sna nie zdołały wy­
walczyć awansu. Anna Jelonek
dowiedziała się o tym za po­
średnictwem radia, w szpitalnym
łóżku w Piekarach Śląskich. Te­
raz jest już w domu. Trochę bie­
ga, jeździ na rowerze i gotuje.
Jeśli wszystko pójdzie dobrze, §
września chciałaby wznowić tre-

, ningi. Myślami jest już bowiem,
przy . inauguracji ligowych roz­
grywek. (PP)

ubłaganie zbliżał się termin
Igrzysk Olimpijskich. A o udzia­
le Polek w tej imprezie miał
zdecydować kwalifikacyjny tur­
niej w Malezji. Jednym z ostat­
nich sprawdzianów przed tym
egzotycznym, a przy tym szale­
nie ważnym wyjazdem, był mię­
dzynarodowy turniej we Frań-,
cji.

24 kwietnia w Orleanie podo­
piecznym Ludwika Miętty przy­
szło się zmierzyć z reprezentacją
Izraela. Anna Jelonek czuła się
znakomicie, w pierwszych 5 mi­
nutach zdobyła 9 punktów. To,
co zdarzyło się później, tak dziś
wspomina: „Rozgrywaliśmy szy­
bki atak, dostałam piłkę od Gra­
żyny Seweryn. Szykowałam się
do rzutu, wyskoczyłam do góry
i wówczas zostałam popchnięta
przez jedną z rywalek. Poczułam
silny ból i upadlam na parkiet.
Nie mogłam się podnieść. Boisko
opuszczałam przy pomocy kole­
żanek”.

W prywatnej klinice lekarz
stwierdził naderwanie wiązadeł
krzyżowych. „W Krakowie, w

Szpitalu im. Żeromskiego — mówi
A. Jelonek .

— nogę obejrzał dr
Emil Staszków. Powiedział, że
to nic groźnego. Pojechałam więc
do Warszawy, na konsultacje ka­
dry przed wyjazdem do Malezji
Byłam dobrej myśli, martwiła
mnie jedynie utrzymująca się
nadal opuchlizna”.

Za dwa dni trener Ludwik
Miętta miał ogłosić skład repre­
zentacji. Anna Jelonek oczekiwa­
ła na personalne decyzje i lekko

, trenowała w hall na Bielanach.
Nagle poczuła ostry ból, tak iak
wtedy, we Francji. Przeraziła się
nie na żarty. Po rozmowie z Lu­
dwikiem Mięttą wróciła do Kra­
kowa. 27 maja dzięki trenerowi

' Zdzisławowi Kassykowi dostała
się do Piekar Śląskich, do wybi­
tnego specjalisty od urazów sta­
wu kolanowego dr Jerzego Wl-
duchowskiego. Artroskopia (wgląd
w kolano przy pomocy fotoko­
mórki) wykazała uszkodzenie łą­
kotki bocznej lewego kolana. Ko­
niecznością stało się przeprowa­
dzenie operacji. Anna Jelonek nie
mogła mieć już złudzeń. Wiedzia­
ła, że na przedolimpijski turniej

„Diabeł" wciqż

straszy... bramkarzy
8 PAŹDZIERNIKA tar. An­

drzej Szarmach skończy 38
lat, co wcale nie przeszkadza
mu występować z powodze­
niem na boiskach francuskich.
Obecnie, ten ^znakomity pił­
karz, uczestnik mistrzostw
świata W 1974, 1978 j 1982 r..

jest grającym trenerem zespo­
łu Clennont-Ferrand, z któ­
rym w minionym sezonie uzy­
skał awans do II ligi, strzela­
jąc 17 goli.

Zresztą skutecznością A.
Szarmach imponuje nadal.
Kilka dni temu, dwie bram­
ki na wagę zwycięstwa popu­
larny „Diabeł” zdobył w spot­
kaniu z Montceau. Pogratulo­
wać formy! (jer)

i
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Z KRAJU

Młociarze na medal
SPOSROD krakowskich lek­

koatletów, startujących w mi­
strzostwach Polski seniorów, któ­
re odbyły się w Grudziądzu,
najlepiej spisali się młociarze
Hutnika. Mariusz Tomaszewski
zdobył złoty medal wynikiem —

71,48 m, a Wacław Filek zajął
2. miejsce rezultatem — 69,44 m.

Na podium stanęło jeszcze kil­
kunastu innych reprezentantów
podwawelskiego grodu. I tak wi­
cemistrzem kraju został Dariusz
Odya (Wawel), który 1500 m

przebiegł w 3.41,54 min., a jego
koledzy klubowi: Howienko, Za­
wiła, Jaszkowski i Sidowski
oraz koleżanki klubowe: Panek,
Pizak, Maniewska, Knapczyk u-

plasowali się także na 2. pozy­
cjach w sztafetach 4X400 m —

odpowiednio 3.10,96 min. oraz

3.39,62 min., natomiast brązowe
medale wywalczyli: Renata So­
sin (Hutnik) w biegu na 400 m
— 53,71 sek., Beata Knapczyk
(Wawel) w biegu na 400 m przez
płotki — 59,58 sek., Krzysztof
Zuch (AZS AWF) w trójskoku
— 16,49 m, Zbigniew Sadlej (Wa­
wel) w chodzie na 20 km —

1:26.57 godz. i sprinterzy AZS
AWF: Piotrowski, Pohl, Krowiak,
Ozimek w

41,09 sek.

Zawody,
ostatnich
przed Igrzyskami
w Seulu nie stały niestety,
dobrym poziomie. Z

sztafecie 4X100 ni —

stanowiące jeden z

sprawdzianów formy
Olimpijskimi

na

_ ___________

3 kronikar­
skiego obowiązku odnotujmy tyl­
ko, że mistrzami Polski zostali:
w rywalizacji kobiet — 400 m

i 400 ppł G. Błaszak (Chemik
Kędzierzyn) — 52,62 sek. i 56,49
sek.; 4X100 m — Start Lublin,
44,59 sek.; 100 m ppł G. Tadrzak
(Warszawianka) — 13,53 sek.;
100 m, E. Pisiewicz (Start Lub­
lin) — 11,33 sek.; 200 m, A. Si­
wek (Górnik Zabrze) — 22,92
sek.; 800 i 1500 m, M. Rydz
(Budowlani Częstochowa) —

2.03,05 min. i 4.14,00 min.; 3 000
m — G. Kowina (Kłos Olkusz)
— 9.10,89 min., 4X400 m Chemik
Kędzierzyn — 3.37,51 min.; w

dal, ,A. Karczmarek (Legia) —

6,55 m; wzwyż, D. Bułkowska
(AZS AWF Wrocław) — 1,86 m;
kula, M. Wolska (AZS AWF Ka­
towice) — 17,07 m; dysk, R. Ka-
tewicz (Start Łódź) — 62,96 m;
osączep, G. Patia (AZS AWF
W-wa) — 59,42 m; chód 5 km,
K. Mosio (Tęcza Mielec) —

— 23.25,94 min., w konkurencji
mężczyzn — 100 m, M. Woronin
(Legia) — 10,34 sek., — 200 m,
Cz. Prądzyński (Bałtyk Gdynia)
— 21,14 sek.; 400 m, T. Jędrusik
(AZS AWF W-wa) — 46,34 sek.,
800 m, P. Piekarski (Zawisza) —

1.47,14 min.; 1500 m, W. Lisicki
(Flota Gdynia) — 3.41,01 min.;
5 000 m, Cz. Mojżysz (ROW) —

13.51,58 min.; 10 000 m, J. Mar­
chewka (Legia) — 29.02,75 min.;
110 m ppł, K. Płatek (AZS AWF
Wrocław) — 13,88 sek.; 400 m

ppł, R. Zajkowski (Warszawian­
ka) — 50,92 sek.;- chód 20 km,
Z. Szlapkin (Olimpia Poznań) —

1:25.12 godz.; 3 000 m z przeszk.,

M. Żerkowski (ROW) — 8.24,31
min.; 4X100 m,' Legia — 40,67
sek., 4X400 m, Zawisza — 3.09,98
min.; kula, H. Krieger (Chemik
Kędz.) — 20,61 m; dysk, D. Ju-
zyszyn (AZS AWF Wrocław) —

61,86 m; oszczep, M. Witek (Gryf
Słupsk) — 75,44 m; trójskok, A.
Grabarczyk (Start Łódź) — 17,08
m; w dal, M. Hydel (Stal Mielec)
— 7,90 m; wzwyż, J. Wszoła
(AZS AWF W-wa) — 2,29; tycz­
ka, R. Kolasa (Legia) — 5,30 m;

10-bój, D. Grad (AZS AWF
W-wa) — 8 038 pkt.

AUSTIN. Podcząs przedolimpii-
skich eliminacji amerykańskich
pływaków David Berkoff dwu­
krotnie poprawiał rekord świata
na 100 m stylem grzbietowym.
Najpierw uzyskał 54,95 sek,, a w

finale Dokonał dystans w 54,91
. sek.

DUESSELDORF Reprezentacja
Polski w hokeju na lodzie, uczest­
niczącą w międzynarodowym tur­
nieju ..Klueh-Pokal” pokonała
EG Duesseldorf 8:7 ? przegrała
z CSKA Moskwa 2:7.

NAIROBI, Dwa rekordy Afry­
ki ustanowili lekkoatleci Kenii.
Kannady Ondiem przebiegł 200
m w 20,30 sek.. a Francisca Chcp-
kururi uzyskała w biegu na 800
m — 1.58,1 min,

ZUG. Szwajcar Werner Guen-
thoer nchnał kule na odległość
21.91 m.

LONDYN. Zwycięzcą wyścigu
kolarskiego zawodowców „Tour
of Britain” został Brytyjczyk
Malcolm Elliott.

HENGELO. Kilka wartościo­
wych wyników oadło w czasie
mityngu lekkoatletycznego. Ha­
rald Schmid (RFN) wygrał bieg
na 400 m przez płotki w 48,46
sek. Amerykanin Johnny Gray
był najszybszy na 800 m — 1.43,10
min., a Brazylijczyk Joaęuhn
Gruz na 1 500 m — 3.34,69 min.

CESENATICO. Wydarzeniem
pierwszego dnia meczu lekko­
atletycznego Kanada — Włochy
był znakomity bieg kanadyjskiej
sztafety 4X100 m. z Benem John­
sonem która uzyskała rezultat
38,58 sek.

KONSTANCA. Rywalizujące o

Puchar Morza Czarnego polskie
koszykarki wygrały z drużyną ra­
dzieckich związków zawodowych
74:49 i z zespołem ChRL 71:69,
a poniosły porażkę z Rumunka­
mi 61:72.

SAINT LOUIS. Po zwycięstwie
W rewanżowym meczu , nad Ja­
majka 5:1 piłakrze USA awanso­
wali dn dalsze i rundy rozgrywek
eliminacyjnych mistrzostw świa­
ta ..Italia — 90”.

BUDAPESZT. W trakcie lekko­
atletycznych zawodów Grand (
Prix najlepsze wyniki uzyskano
w konkurencjach nie zaliczmy eh
do klasyfikacji Galina Czystia-
kowa (ZSRR) skoczyła w dal —

7,45 m a Bułgarka Stefka Ko-
stadinowa. wzwyż — 2.05 m.

BYDGOSZCZ. W nąjciekaw-
szym wyścigu międzynarodo­
wych regat wioślarskich pod
nazwą „Test olimpijski” rywali­
zację jedynek mężczyzn wygrał
4-krotny mistrz świata Michael
Kolbe (RFN) przed naszym re­
prezentantem Kajetanem Bro­
niewskim.

GDAŃSK. Trzy medale zdobyli
'

Polacy w mistrzostwach Euro­
py juniorów w boksie: srebrny
— Mirosław Kuliński w wadze
ciężkiej, brązowe — Robert Bu­
da w wadze lekkośredniej i An­
drzej Charmułowicz w wadze su­
perciężkiej.

BYDGOSZCZ. Mistrzem Pol­
ski w tenisie został Wojciech Ko­
walski (Goplania Inowrocław),
który w finale pokonał Ryszarda
Majora (Mera Warszawa) 7:6,
7:6, 6:3. W konkurencji pań
triumfowała Katarzyna Nowak
(MKT Łódź), po zwycięstwie
nad Renatą Wojtkiewicz (Gór­
nik Bytom) 6:3, 6:2.

SZCZECIN. Kolejne tytuły
mistrzów Polski w kolarstwie
torowym wywalczyli: w sprincie
— Dariusz Wojtkowiak (Moto
Jelcz Oława), w wyścigu długo­
dystansowym — Leszek Pociech
(Źyrardowianka), w wyścigu dru­
żynowym na 4 km — WLKS
Gryf Ziemia Szczecińska.

LESZNO. Polacy zajęli 3. miej­
sce w końcowej klasyfikacji mi­
strzostw świata juniorów mo­
deli swobodnie latających.

Statia Stanford

W oczekiwaniu na wizę
JUŻ w liipcu siatkarka Wi­

sły, Wiesława Holocher miała
się przenieść do belgijskiego
miasta Kortrijk, gdzie zgod­
nie z zawartą umową, będzie
kontynuować karierę sporto­
wą w tamtejszym zespole
pierwszoligowym.

Tymczasem, b. reprezen­
tantka Polski nadal przebywa
w Krakowie i ćwiczy z druży­
na „Białej gwiazd/’. „Wciąż
czekam na belgijską wizę —

powiedziała nam W Holocher
— od tego uzależniony jest
termin wyjazdu. Muszę oczy-
wiście dbać o formę, stąd mo­
ja obecność na treningach siat­
karek Wisły”. fcas)

„Siatkówka to także sposób
na poznanie ludzi1

STATIA STANFORD przyjechała do Krakowa na 6-tygodniowy
kurs Szkoły Letniej Kultury i . Języka Polskiego. Jest studentką Uni­
wersytetu Texas w Austin. Uczy się tam, jak sama to określiła,
„biznesu” Cały wolny czas w trakcie pobytu w naszym kraju posta­

nowiła jednak poświęcić... siatkówce. Jak nam powiedziała, intere­
sują ją wszystkie sprawy związane z tą dyscypliną sportu w Polsce.

— Wiem, że już kilka miesięcy temu wysyłała Panj listy do pra­
cowników Polskiego Związku Piłki Siatkowej, działaczy, trenerów.
Niektórzy myśleli nawet, iż ma Pani zamiar przygotować jakiś ra­
port o stanie polskiej siatkówki. W jakim celu zadała sobie Pani tyle
trudu, odbyła wiele rozmów, oglądała treningi ligowych zespołów?

— Specjalnego sprawozdania nie będzie, choć wdzięczna jestem za

życzliwość1 wszystkim, do których zwróciłam się z prośbą o pomoc
Dzięki temu mogłam wykonać jedno z zadań Szkoły Letniej. Każdy
z nas musiał bowiem przygotować pracę na wybrany przez siebie
temat

— Czy nie ciekawsze byłyby problemy związane z kierunkiem Pa­
ni studiów?

— Siatkówka to także doskonały sposób na poznanie ludzi. Doszłam
do wniosku, że' łatwiej mi będzie dogadać się z osobami zajmujący­
mi się sportem.

— Przypuszczam, że siatkówka to Pani hobby.
— Tak, zgadza się. Przez 7 lat występowałam w drużynach szkol­

nych, choć nigdy nie byłam zawodniczką wysokiej klasy.
— Zebrała Pani sporo danych Jakie dostrzega więc Pani różnico

w traktowaniu tej dyscypliny sportu w USA i w Polsce.
— U nas siatkówka jest bardziej rozpowszechniona w szkołach i na

uniwersytetach. Mimo że ustępuje popularnością koszykówce i fut­
bolowi (mowa oczywiście o odmianie amerykańskiej — przyp. js), to

zdobywa coraz liczniejsze rzesze zwolenników. Według innego sy­
stemu odbywa się rywalizacja. Zupełnie inaczej do mistzostw świata
i Igrzysk Olimpijskich przygotowują się nasze reprezentacje.

— Co zdziwiło Panią w polskiej siatkówce?
— Dość niejasny system premiowania. Jedni otrzymują stypendia,

inni pobierają pieniądze od sponserów^ Rozmawiał: (js)


